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socjalistyczny · burmistr.i: 
Wiednia został złożony ' 

urzedu i aresztowany. 

ojna domowa ·w. Austrji trwa 
Pomim.o rozpaczli-wego oporu Schutzbundu, wojska rządowe 
zbliżają się do ostatecznego zwycięstwa. - Dom.y robotnicze 
lako twierdze.-Kobiety walczą w oddziałach Schutzbundu 

1500 zabitych i kilkanaście tysit:CY rannych 
Wiedeń, 15 lutego. 

Krwawe wailki na teirenie Wiednia 
nie zosta~y zakońazone. W dniu wczo
rajszym doszło znów do starć, które 
trwają w dalszym ciągu. Na wszystkich 
przedmieśclach Wiednia ustawione są 
armaty i karabiny maszynowe, które o
strzeliwują domy robotnicze. 

Dopiero obecnie wysziło na jaw, że 
domy robotnicze na Otta'kring, Semme
ring, Meid11ing, Fevoriten, Florisdorf i 
St. Marks wybudowane zostfily według 
przemyślanego zgóry planu strategicZ· 
n ego. 

tych urządzono „pralnie", które w rze
czywistości były przeznacz<>ne na gniaz
da karabinów maszynowych. Pralnie te 
Z'budowano w ten sposób, że okna leżą 
na wysdkiości od półtoca do dwóch me
trów tak, że stanowią doskonałe punkty 
strzelania. Jeżeli bowiem „wrogowi'' u
dało się wtargnąć przez te cztery bra
my do wnętrza, to można ostrzeliwać 
go skutecznie ogniem kaxabinów ma
szynowych z tych pralni. 

400 jeńców 

rabinów maszynowych i artylerii zdo
byto dom robotniczy i dworzec kolei 
Północnej. "'-. 

W dalszym ciągu akcji obsadzono 
gazownię w Leopoldau. 

listów, nawolując je, by wpłynęły na 
swych mężów w kierunku poddania się, 
obiecując w razie zgłoszenia się do 
władz, niewymierzanie kary za udział 
w rewolcie. 

Dom komisarjatu policji i gmach sta-
rostwa ~o~tal wzi~ty sz.tu~mem. Zdoby-, Akt rozpaczy 
to rówmez pozycJe sociahstów na Laa-
berg w dzielnicy Semmering-. .Wied~ń, 15 lutego. 

Część oddziałów Schutzbundu cof- . (PAT.) Sy~uaicię wo1~k-~wą wczo~a) 
nęła się w kierunku granicy czeskiej, WJJeczorem moznaby stre~c1c następu1ą· 
wobec czego wladze obstawiły ją z tej co: Schutzbund wiszędz1e ~ ro~sypcc, 

O b t . · ł . d Oblężenie domów robotniczych od-Omy ro O n1cze-- Wier ze bywa się w dalszym ciągu. 

strony znacznemi oddziałami wojska. z~ac~a jeg_o ;:zęś~ P.oddała .się. I;ł~ewte~
Na kilku domach, w których bronili kte ~iły usił.uJą się Jeszcze b~1c, oEo[ 
się socjaliści, wywieszone zostały bia- t'en J~d.nak Jest sp<>radyczny 1 stan w 
ł h . W bl'. d d racze) akt rozpaczy. 
e c o.rągw1e. po 1zu worca po - W ~ielnicy Semmering SchutzbuncJ 
dała się grupa ztozona z 400 członków trz ał się przez dwa dni na górze La
Schutzbundu. ab~, gdzie zajął pozycje, jak stwier

Domy te zabudO)vała socjalistyczna . Przy pomocy kilku mi?taczy min 
gmina wiedeńska za ściągane z wielkim . zniszczono o północy karabiny maszy
trucJem podatki. W razie zamies·zek re- nowe ustawione na dachu domu we 
wolucyjnych mogły być domy robotni- Floridsdorfie. Apel K:anclerza dzono obecnie, beton.Owe. Wypłoszeni 

z tych pozycyń wczornj wieczorem og
niem armatnim z.ebraili siię członkowie 
SchutZJoondu pod osłoną ciemności na 
cmentarzu centralnym, gdzie prawd·opo
dobnie naistąpi dzilś walna rO(prawa. -
Już od wcze&nego ranka słychać kara
biiny maslZ)"llowe. W walka·ch wczoraj
szych o górę Laaiberg padfo oikoło 17-tu 
<:złoinków Heimwehry. 

cze użyte jako twier&e obronne. Akcja w tej dzielnicy wdrożona zo- U 

Podw.orce. ty<;~ ~e!dz. ~e:;zkal· stała z trzech stron iednocz.eśnie. dO źOn SOCJ.illiSttW 
nych maaą wn.ellkosc mmeJ w1ęce1 Jedne- Po pewnym czasie socia:l - demo-
go kilometra kwadr., do wnętnza pro- kraci wywiesili w kilku domach białe ( Kanclerz Dollfuss wygłosił wczoraj 
wadzą tylko cz.tery bramy. MlesZikanła chorągwie. Przy pomocy ciężkich ka- przemówienie przez radio do żon socja
są zaopatrzone w betonowe Piwnice, co 

~::~"~~ ce~a s~::~e ':::!:il~~~ Uclekinlerzy z Austrji w Polsce 
tych domów. W pobJ:iiżu Floriidsdocl watki toczył~ 

się również d!o późnego wńeczora. Arty· 
lerja zdemolowała budynek miejski pod 
nazwą Goethehof. - Dom ten w nOcy 
spłonął. 

Większość okien prowadzi na wew- C6gDJofefe polseu SQ 111pus•«:•ani 6ez przes~flód 
11ątmz do podwórza, podioza;s gidy na zew Warszawa 15 lutego. obywatele obcy, uciekający z Austrii, 
lątrz umieszczono glównie male okienka W związku z wyipadka~i w Austrii, nie będą do Polsiki wpuszczani. 
la.zienek i innvch Ubikacyj. W domaclt I władze polskie Uczą się z możliwością Wczoraj przybyła już do Warszawy 

\Przybycia do lcraju wielu uciekinierów, znaczna liczba studentów, polskich uw W dlziielinii1cy Meidliin,g zamknął sioe 
Schrutzhunid w domu mie~·s.kim pod na· 
zwą Bebe11hof. Rzucano na policję gra 

się ukazał 
I jest wszędzie 
do nabycia 

38-my powiększony 
numer tygodnika 

„StaWiski-
człowiek. który 
ukradł · mllJard11 

Nowela, humor, roz
maitości, anegdoty, 
rozrywki umysłowe. 

CfftA IfiUMPLARZA 30 fiR. 

obywateili polslkich i austrjackich. O ile clekinłerów z AustrJi. Studencl cl maJą 
chodzi o obywateli polskich, posiadają- się stru-ać o zaliczenie im studiów za
cych wizy i paszporty, będą oni wpusz-1 granicznY'ch na wyższych uczelniaich 
czani bez żadnych przeszkód· Natomiast polskich. 

Olbrzymia powódź w Argentynie 

naty ręczne. . 
W W ALKACH BRALY UDZIAŁ TAK 

ŻE I KOBIETY. 

Komendant 6 dzielnic 
poddał sie 

Mosty łączące Chili z Argentyną-zerwane.-Kilkadziesiąt Wc.zoraij zjawił się u seilm~itaa.-za sta· 
osób utonęlo.-Wielkie straty mater.talne llJU Karwliinsky'e.go dowódca Schutzbun-

Buenos Aires, 15 lutego. wody zniszczyły niemal doszczetnie e- dowców 6-ciu dzielnic wiedeńskich E. 
Ulewne deszcze i nagła odwilż w lektrowmę oraz hotel. Znajdująefy się Korbel i poddał się, Oświadczając zara

Kordyljerach, wywołana przez nieby- w nim kuracjusze z trudem zdolali zem, że występuje z partji socjal-demo
wałe upały, spówodowaty wezbranie schronić się w okoliczne g-órv. Tory ko kratyczne. 

rzeki Mendoza w prowiincJi tej samej lejowe na przestrzeni kilkunastu kilo- Rew~zij p01licyffene wyikaizaly, żie Schutz
nazwy, której poziom wód podniósł si·e metrów ulegly doszczętnemu zniszcze- ibU111Jd. ~orz~~ał ~romneani za1paisami 
o 25 metrów, zalewając szerokie 1J0ła- niu. Kilkanaście osób utonęło. brO'Illl. 
cie prowincji Mendoza. Siła prądf"wez- Wyrządzone straty materjalne są W WARSZTATACH KOLEI ELEKTRY 
branej rzeki była tak wielką, żt· \lt\10- wprost nłeobłiczalne. Katastrofa, któ- CZNEJ ZNALEZIONO KiILKANAśCIF 
sla mosty łączące Argentynę z r~iidbli-1 ra · nastąpiła zupełnie niespodziewanie K.Ai~~~w~.fi~~CH 
ką Chile, przecinając komunikację z i z piorunującą szybkością. wvwolala J . . . ...ł • .1. ł · 
tym krajem. w całym kraju prawdziwą konsterna- 'encow wm..,.o wczaran Q/.K,o o 2.000 

W uzdrowisku Caclieuta wezbrane cję. W'.iedeń, 15 Luteig-o. 
t W-edle o'b1fozeii 

Snieg przyczyną katastrofy ~OTY~g~z~~~o:.' _CZASIE' 

Pod clę*arem śniegu obsunęła się góra kdkanascie tysięcy yest rannych, wtem 
• _ straty rządowe wynOszą około 300 z.a, 

zasypuj~c k1lkadz1esl~t osób bitych. · 
Mediolan, 15 lutego. 1scoW10ść. ·.iasypWąc 6 domów. 

' Wskutek obfitych opadów śnieżnych 1 Kohnnny ratownicze wydobyły do-

l wydarzyła się w Fossombrone w okrę- tychczas spod gruzów 11 zabitych i 
&ru Bolognola katastrofa obsunięcia się '.większą Ilość ciężko rannych. Pod zwa
z1emi. 1 lami ziemi znajduje się jeszcze lkillca 

I .~asa ziem_i i śniegu, objęto~c~ conaj- : o!iar .. niedawno temu te same okolice u-
1 mrneJ pól nu i Jona ,.metrów s.zesc1ennych c1erpia~y bardzo w-Skutek katast..rpfal
l runeła z w_ys.okośt!i 100 metrów na miej- nych lawin. 

Sądy wojenne pracują 
Wledeń, 15 l~ego. 

Sądy do.rarine roz.tt>oozęłiy }uż swe 
wyrOki śmierci. 

Dziiś oi&będą slilę ~- 1~rawv w 
Wieidmu.. .Qrazu i .~ 



l984 Ni 4 

„Krwawy ··wampir"... o goł,biem sercu Slyl'.'lna kate.d1r 
londyńska w niebezpie· 

czeństwie 
natUli ~ I brodniarza ł\Viata~ Kusrtsn, Danka i Harrman-· cis szyli 
· . I • • nieposzlakowaną opinią i powszechną· sympatią 

!1odd'iJ u jg11Jof pofOJoróDJ li' ludsfliern 1;i~le 

(sib) LonidiY1I1 ma obecniie nfoz~ły 
kło\pOil. W śró.dmi.eścin.1 Lond'Vl'lu sfo1 p1ę# 
łmy kościiół, wyibil.lidiorwa~y w XVH;\\'.ie
ku - Ka.łedra św. Pawła. W ka-tedrze 
haj zna~d:u,je się rówmdeż 
największy d~won angiels~ wagi 17 

tomi. 
(z) Nletylko w Amefyce J Anglii, ale i poradę. I oto w 1924 roku, w wigilję dała jednak sensacyjne rezultaty: znale Prz,ed. kiliklll laty w ctZasie i.nsip·e1ktji 

i w Niemczech świat prże'St'ępczy jest Boż~go NarC>dżett!a. w piwnicy, należą- ziono kilka naczyń, zawierających solo· budlow1lanielj .sitwieirdizoil:LO z.aJrysiawanic I-1ę 
doskonale zorgahfaowany. Zatli~ jesz- cej do Denkego, rozlegaly się przeraźli- he i wędztlne mięso. 'Ekspertyza wyka- muru. Przybyła komis~a usibHła, że 
cze wieaziat10 eoś o amerykanskicli we krzyki. Zaalarmowani sąsiedzi uj- zala, iż jest to• k~ctół p<>grąża się w ziemię. 
gangsterach, przestępcy niemieccy po- rzeli organistę, walczące'go z jakimś ro- ludzkie mięso. Poczyniono odipo•wiedin~e zarządt:crtia 
siadali swe zrzeszenia, stojące na stra- botnlkiem, który mial głęboką ranę na Okazało się, że Denke zgładził 30 i usziko1dz.e1111ie naiprawiiono. Obec11i~ j~d;. 
ży ich interesów za\l/odowyeh; Zrz~- ~zole. Denke oświadczyl, iż robotnik, osób. Zwł6ld ich rąbał w noey i wędził .nak wyszłb na iaw, że ka.te-dra w dal~ 
szefiia ·te noszą nazwę „Ringvet~ftów" kt(lłefuti. dal ti siebie przytulek, napadł lub piekł. Spis zamordowanycli z1_1ale- s1zyim ciągu oipaida. Ar<:hHekt Sk Aleik~ 
; póhcja, pofulmo żatię~ei. z ~iemi )Va:llil, ~~ i i.ł~iłowat .zamordować. Wręcz _prze~ złono w nótathikłl potwornego mortrer- sander Gipp shwier&ił, że ·kaite1c1ra s.toi 
nie potrafiła ieh dotąd zhkw1dowa~. ei\v!Je zeename złożył ranny. Pomewaz cy, który obok nazwiska zapisywał da- na ni1e!Pewnxm gruncie i 

OrgariizacJe istrlieją zupełnie legalnie fienke cies2yt się nieposzlakowaną opi- tę zabójstwa oraz .•• wagę swej ofiary. lada chwila grozić może runięciem. 
i rejestrowane są pod płaszczykiem kół I n!ą, ~ie dano. wiary twierdzeniu robot- Pewna ~ieszkanka Miln~terb~p~u, Gru;pa ar·chi.teik1.ów ain~ielskich posta 
filantrOtJijUyełt. sportowyclt i r6zrywko- mka 1 odstawiono go do aresztu pod za- którą Dehł,ce poctięstował otlgł~ nwęozu- fiowiła zwrócić s.ię dQ pairłamen.w z p'ro
wycłt. Mają otte całkiem rtil:l'\\l'łtthe ha~;.. rzutem tisiłowanego napadu na orga-. ną piersią", na wieść o straszłiwem od- soą o wyZlilaczeruie spe.nego funduszu, 
wy, jak naprz. . nistę, kryciu, doznała straszliwyeh torsyj i któryby prze.znaczono na ko!llS~rWa·c~ę 
,,Stowar:zys!ebi@ iłfiiltoffl\V gry. w. kf'iw; Przepfówa.dzoń.a u Dehkego rewda złrlarła P.!l . ~i>ł.Ywle trzeeit ~i.._,.,,,,. . ~~· . 
gie", ,, Koło zwołenni}ców strzehlftia do 
d~łł:i", n~<łto ległarey", „Ktub md~ł Sl>011 

Każde z1rze~~1:~;łt~·o~i~d~· swój zarząd a·..c EZCENNE SKARBY WS ROD RUP1E·c1·· 
ft~~~:~~ ~~s;yc~lan~f ~;t;~~f: u!~:i · . . · 
od wtaściwycn celów organizacji czton= Arcydzieło sztuki malars._ kie1· .PQd bezwartościowym 
kowle jej przyjµiują od ezasu ąo e~asu d h dl 
ml2liał w zawoda~b spórtowyeh, . wY'" óbrazem.-Sensacyjne O krycie an arza Starzyzny. 
ełeczkach i t. d. _ W rzeezy,wistośei zaś u- t · · ,,... t. ~ 1' · • g · IK" głównem ich zajęsiem są kradzieże ra= .1.10SZtOWha ape a Sną.pe) an le I , · 
bunkowe, paserstwo i handel żywym (sb) w Edńinburgu odbywała się ni;e· rt obraz r w t.ł6eottą rłUnę Oprawił swą larź Reynold„a dikaii 8!ikzedano za s.obb 
towarem. · clawim::l Hcytaicja. Pod 111łoteik pos;zły naj· fótoifafję tódżhmą, Po111i•eważ stafe pło· funt.ów szterlingów. · 

W fonie organizacyj przestępczych r'Elż:trtaiilsz.e przedmioty, międizy innemi tno było w cłomu z:ruwaaą, postano w-ił Pe·wi„eh własciciiel wi-hlii pod Londy:. 
oanuje żelażńa dyscypliną. o;brai'. w zło·eonej ramie. Przy Hcytacji s,przę,diać je a:n1tyikwarjUJszowi. Urzęontk nem posfan•óiwił ziburzyć swói domek i 

Zdrada karana jest śmiercią. t·e~ obecny był urzędnik bankovry, .któiry był bard1zo zadowolony, gdy dostał za !POSJtawic na j.e,~o mi1ijs·cu nowoczesną, 
Ody natomiast jedeµ. z członliÓW do- zaełi.airewał za obraz dwa szybng1• po. oibrruz cztery 5zylihj!i i na „ezysto" za· willę. Wszystkie „graty" sprzedał on źa 

staje się w ręce policji, wówczas ztze- nieważ nhld nie kwaipił się z nabyciem robi1ł diwa s.zyi!ll!gi. Jaik wielka była jed- bezcen handlatz<>wi. Mi~cłzy iirun.emi o; 
szenie angaiuje na swó~ kószt eibraizu ni·e·zinane.go malarza, przedmiot nak je.go rozipacz, gd'Y okaz,ało się, że frży,mał ów k·wpii.ec równ1eż kilka s1fi:. 

n~jlepsźego adw6kata, _. tein nabył ów urzędn.iik. pod pJ~:zą war®twą farby mieścił się rych oibraz,ów. Poniiewa.ż shsz.a.ł on ezę; 
a rodzina Jego popierana jest łctk dłtigd1 Po. pewrode do domu usunął on sta# inny oibraz. Twórcą jego byt słynny ma- stQ, .iiż w'II'ód takiiah obra.zów odlkrywan.i! 
µóki aresztowany przestępca ńie odzys~ są n.ieki<edy dzieła znaoz,nei w?irfości1 
ka wolności. zwrócił się do aMylkwriirj.tisza. Rz~czó; 

Mimo, iż Hitler po objęciu władzy 1000 011·ar· ludz1i•1ch 13 z:atoplonych sta· tko'w z.Dawca U1Srtahł, że rzeicizyw1ściie }eden j: oświadczyl uroczyśeie, Iż · zlikwiduje ft •• U obr~_zów jes1ł pę1dltla Frrunici~z.ka Ha!isa. 
„regularną armję przestępców''. - Handlarz statzyżrl.y sprzedał d1ł cl;ł, 
.. Ringvereiny" istnieją i pracują hadal. Tragiczny bilans najbardziej krwawej bitwy morskiej biaz za 9.000 dolar6w. 

J5.k wiadomo1 każdy kraj specjalizuje · 1 
, podczas wojny światowej W MancheS1tetze mieszkała pe"Wfra 

się w swego· rodzaju ptzestępstwaćh! w (sib) i',il t~mat wojny s\v ;u.:cwC', napi· w ~· Była. gOOzin~ 1 m~ut 20 po stara pan.n.a, kif&a $_P'owodu s.kąl?s.twa 
Angljj częste są napady rabunkowe ż sano 111.Z '\vie"! kis1aźeik beletrystycznvch poł~dm.u. W ktłkaaHi.śc1~ !llmi;t P°1em nd~d-y nie oćlnawtała ·sw~o tnies:zkam~ 
bronią w ręku, we Fraticji - zabójstwa i po·W~żnyc~1 :iiziPł: pop~rtyr;h ~1·kume~- trab~y został .stale~ n1~m1ecki '.'W1es- By Ukryć znlsże%0b.e ściaay, kupawała 
o podłożu erotyczi1em, taffi.i hi·sii:o; JCZilltam:. Woftla skonczyła s1~ bad~ • Stałil<.1 . ainif!i:eLs.kie ustawiły. się otta obrazy i wileszała je jeiden prży ~
Niem~y natohtiast specJalłzUJą się w pfte,~fahą Nie r.. , .v .• :rw:'l.1ą się 011,i je :i- p:a:wi~ że. s,ze~eglieilll 1 zarzuc?-ły, krązel'W· gim. l'o )ej zgorue okaizałq się, te j~ft 

bestjałskłch mordach naik, że mi~10 i.i przeg!"a•l: wc:inE; na lą· n~ik1 mem11eclne graidiem po•cJ6kow, :i. t»bruów m111lb!W:a.ny był przez ucźnła 
Chal"aktetystyczne jest, że w więk-' d.i1;e jedrnr:1.k · · Wówczas n!,emcy p·o1sitanowHi in.asa· Re1tibt41ldta, Fabrici.usa i sprzedany za. 

szóści wypadków sprawcy takich mor- ' WN··a':. ją na mor:iu. wo. z.aataikoiW0;ć ,krą;tMvrtilki }"'ngi.e,ilsiki~ stlił za ~2.00d do18irtlw. 
derstw p-rowad>?:ą Twi,eridtZenie to, oczywiście, nie LU· . łodzianu podwod.nem1. Ni1e•zrwykłe róW11lież były ko•leje 1osM 

potiwóitte fycii! p·eł:H:ie odpowi.a„d:a prawdzie, albo.wiem WwJlłs.z.czono roW1001le.gle całą masę o.btazu Jerze~o Roanneya. Był to por· 
i U',VażanJ Są za WZtffOWych obywatefi. p6nieślf ooi dot!kltwe klęski również na torped. ~y nastała 11JOC, m?rdiercze lem tteit, który prze12; Wiele la.-t wllsiał W pe~ 
O Piotrze Kuertenie, wampirze z DiiSsel morzu je:d1naik jedna biitwa napawa niem po wa.lk1 trnchę zmalało, Mimo to w c~a rlym S1Zynku. Dym i kurz prtjibrudzil~ 
dotft.t. śwlMdkowie, znający go przed cl5w d~imą. Jesit to sie nocy. trafiony został krąi<>wnik nie· go, talk że niilltl nie 'Z'Wtai<:ał bań uwagi. 
v.rykryciem serji jego ohydnych prze- bitwa Pod Skagerrak. miecki t11:'~~11 i .uton~~· R.ównletŻ Pewtneigo rruzu do kairczmy pliZ)'lbył ja.lciiś 
stępstw, teżna1i, iż sprawiał na niGh Obe<:ndie 111kazało &ię na półkach księ- torpedOWtec niemiecki „V 4 pOstedł na turysita, który n.abył ten obira,z z.a 5 do. 
zawsze wrażenie. garsik<iich w Niemcze.eh dlziieło·, poparte ~ wr~ z zttł~ą. DO!Pi.e'l'o n~1S1tę!1Jirlego laców. 
cdowieka o tnłękkłent sercu i sżlacbet· d.anemi Msitoryic;znemi, 0 przehie~u te,j dima obJ.11Czy.ły obi!? st~o-?y swo~~ sitratyi Doipiiiero po W'iJeilu latac·h olkruz.ało się 

. nym charakterze, n.a9ba.rd:zieij krwawe1 i zadętej biitwy tnor Po stronie angtelski~J ntopieite zo- kto jest malarzem tego Mc~it?ła. Za 
Podczas pobytu swegb w wiezieniU sikiEJi w czasie wo~:ny świ1aito.wej. stały „Ardent11

, 0F<>ńune'1, 1,Nester„1 obrruz uzyisdcan·o równli.~ kłlkaaaścle ty· 
ten potworny, Wieloktotrty morderca, .Ro1t1egrała się Ol11<a w dniu 31 macra „:NO:ltiad.1', ,,.Slłai.tt9Wllawłt11 , „T1p~ary1 sięcy dolarów. N.rubywc.a ohraiz.u był jed.· -
pomag11ł wspóttowarzyszom celi jak 1916 rQlku. Biltwa roZ\1)01częła s.ię punktu· i „Turbulen.t". 618 Osób straciło iycie, nak. ciekawy, s.kBJd t.lhallaizł elię oo w po
mógł, . . . . . I atn.ie e gam. 3 niin11t 19 po południu, 104 zostały ranne, ·a 173 dostało się do s1iadaniiu twykłego s:zyn:karza. Ja1k się o.-

Doskonałą oJjinją cieszył słę też' Po trzech godlz:inach WJS:zystkie s1tatki, nieWoli, kaiz.ało, Ronittey stoławt:tl &ię ·przez dłut;. 
G~org Harrmart z Haihtbvefu, sadysta, I bio·rące udział w tei Mtwie, były już w Po stronie niemieckiej zat<>pi.<>ne zo- szy czas w tej reslauracji, a pOttlewli 
kiory zamordował 26 młodzieńców pełh~m sginiitt i od tej ahwiill biiłwa przy- stały łodzie „1/ 4"1 "V 21", „V 2!1'', ;N nie miał plenięd.zy1 to„tawit szvnk~rzo 

Historia orga~isty z .MQ.nsłerbł'!tgu, brała niiezwykle diramrutyczny i?<rzeniie.!!. 35" i .11V 48". Zabitych .!ostało 238 osób, wł malowany przez. siebie obraz. 
Denkego stanowi jednak Ii.aJMrtłzięj ja~ Pi~rwszy, trafiony został wielki krą~ 
skrawy t:1rzykład potlwojne~o życia idwnik m~ieiski „Dełence". 
ptzestęjjf:y. _ . . Niemiec1foi granat wpaidł do je1go wnę 
. . D~ttk~ cieszył śię dlóhtą syriiPad~ ł kza L. z~a11lł skład aiintłn1c,fi. Z strasz„ 

powazamem w miasteczku. Cz~sttJ ~wra iiylr1 łi.Uluem słą.tek ten. został wysadzo
catii;J się do rHegd z ptosbą o ltitetwencj: tiy ..;, poWlietne i wkrótce, po&rążył ~ię 
aa:& , 1 ' 77 755 2 Z . . m S!f' tt; 7 · „ • •1 

360 projektów przebudowy ztokholmu 
Niezwykły sukces dwuch młodych archłtekłów angłelskfob, 

któriiy nigdy ·nie bylł w zwecji 
(z) Stolica Szwecji - Sztókholni - wywali oni nietyłko w nadziei na zdo-

ił teł r „..-e· , ' oglbf..m1_Przed paru miesiącatt1i ko!.1kurs · bycie nagrody, il~ z zamil~wania do sa~ 
. ~.., · • • • tte· fi~:! ))rtebudowy ~eriłralnei art&rJl -mej pracy. Ptojekt przewiduje budowę 

Jale wy9lą1d I Vlrenu• mu· Ilska„ gdy' młamr; w kdnktitsie Uczestnittyli za- nowych ulic; rozszerzenie starych, a w 

Odzl 
wylanlla .•- • plany moi'i!lkiel.~- r?wno architeksi szw~dzcy, jak i c_u~z-0~ pierwszej ti~ji wykończetife wielkich 

..., z1emcy. Ze wszystkich stron świa.ta bulwarów, wutdącyćh do pałacu królcw 
(z) Jak wiadomo - Wenus z Milo -w swohn czasie znaczną premię za od- wpłynęło 360 projektów. Palmę pierw- skiego. Budowa tych bulwarów była 

nrodzlta sit;t z ttfałty morskiej. W swoim nalezienie brakujących rąk bogini· szeństwa przyznano dwum młodym an· już dawno proJektowana, poz.ostała jed
cz~sie posąg tej bogini . tybd!ly '1!Yd.obyli Części tych jednak nikt do tej pory nie glikom, Bertramowi ttum i Rajmtrndowi nak do tej pory w stadium początkowem 
~ gtebi~ ni()r~kich. ! fjd z:tłli~o~d~łti fła z.na:latł. J~drtocze~ie taś w p~blizu B_rrit. Obaj archHek~i ptacują samodziel- Zgodnie z planem a:ng!ików, bulwary te, 
zaglow1ec fl'ttttcilsłd tirtew1eźh do Aleksattdn1 natrafiono na starozytny rlle zaledwie od 6-cm 1at. prowadząc w pr;tecinająee cale miasto, wzorowane są 
P't'iU!cJL · , bftJHzo~y ptlsązek Wertus, Na posążku Lort~yrtie przedsiębiorstwa bud0Wlat1e. na pary~kłch PoUtch Elizejskich. 

Od tej t:Wi'y, W ćłĄ~u wł@lu · stu1eGi, tym bogini jest również ptzedstawiona Ciekawe. iż żadetl z tych architek- Projektodawcy dumni są z osiągnię-
miłośnicy sztuki usifowali rozwiązftd t'Y bez rąk. Ponieważ ustalone zostało po· tów nie był nigdy w Szwecji. Projekt .tego powodzenia· Gdy zapytano leli jed
~anie, w jaki SJ?Osób twórca yvenus ulo- nad :wsze)ką wątpllwoś&, że bronzowy swój wykona}! wyłącznie n~ J.JOdstawie nak, czy nie zamierzają wziąć się obec
zył r~ce bógłni. Na ttaJwięMJ włlity za- po§ązek Wemts pochodzi z tego samego nadesłanych 1m planów, zd1ęć i map nie do opracowania przebudowy Lotidy
~lugiwała wersja glosząca, iż &o.gini okr~su, co jej posąg naturalnej. wi.~lkoścl oraz dan.Ych statystyc~nych.. ~dnośnie nu na wzór nowoczesny, spólnicy roze-
Jednł} l'ęką przyiftfłnywała opada1ące historycy doszli do przekonama, iz • ruchu uhcznego w Sztokholm1e 1 t. d. śmiali się i oświadczyli, iż taka przebu-
szaty, .w drufł'*) f.lłś ml!łł:i Jabłko. . Wenus z M.ffo . zawsze • przedstaw1ał1s. Kopkurs . szwedz~~ byl :rzy~astym, . dowa stot.icy brytyjskiej wymagałab:r 

Rząd francuski, kto_r~go sprawa ta= byfa bez tali.. , do ktorego przystąpili ttum 1 .Ernt. Pro-J wysadzema w powietrze przynajmniej 
batdio Jntertsowata, wymac.zt'ł 11a'\Vet • - · jekt orzebudowy 8z.t~khohrtu ópraco- pOłówY miasta. 
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Jak Łódź 'żegnała · karnawał?.„ 
,,Przebierańce'', m.askl i m.aszkary na deptaku 

na Piotrkowskiej. - Lud łódzki bawił się 
wesoło i hucznie 

Łódź, 15 lutego. dużą pomarańczowego kQloru kołdrę wo, ludzie z przedmieść p.rzeważnie 
Zapusty obchodziła Łódź w sP<>sób ):>ez kapy ... Bardz.o wesoły i bardzo e~ bawili się w jak najlepsze po obu stro. 

godny i pogodny. Chlodu było w sam fektowny strój. Jakiś młody, wytworny nach deptaku na Pi·otrkowskJei. 
raz, coś koło jedneg-0 stopnia - sucho gentleman uhrat stę w najaqtentvczniej- Dziś je.st już post. Zaczynają, się chu 
było i przyjemnie na ulicach, a maski. s.zy de dni. - Chude, to znaczy takie same 
larwy i przeMerańce nie mogły ani mundur oficera annii carskie!. jak cały rok. Ale zato na nastęone ostat 
zmarznąć w swych lekkich strojach, Jakoś lud1Jie spoglądają na niego ki będzie jeszcze weselej i jeszcze roj-
ani się zag.rzać w grubych; powłóczy- więcej z zadekawieniem, niż z rozba- niej. Raz do roku nie tylko tak można, 
stych szatach zwłaszcza wtedy, gdy wleniem. ale nawet trzeba„. Tylko może trosz.ecz 

Dokąd pójść wieczorem? 
-:o:-

IlATRY. 
TfATR MIEJSl\I: - Ivar Kr~ 
lł!ATR , POPULARNY: - „Jak sle zdobywa 

mi1Jony", 
KINA. 

CASINO: - Parada Rezerwistów. 
GRAND-KINO• - Wie-łka Księ!na A1\liksandn. 
MUZA: - Mole marzenie to ty. 
ROXY: - Tunel. 
CAPIT()Ls - Jej Kr6lewska Mość. 
CORSO: - „Szpieg w masce. .. 
CZARY: - I. Bandyta-<letektyW : II. 'Zuzanna 

Leno:it.. · ' 
PRZEDWIOŚNIE~ - IZ krzeseł, , 
RAKIET A: - Wielka grzesznica. 
SZTUKA: - Brat Diabła. 
ZACHĘT A: - l. Pieśfl serca, ll. Pozwólcie 

nam żyć. 

Kontrola szyldów chudy młodzieniec „odstawiał" tęgą HITLEROWCÓW BYŁO DWUCH. 

1 
kę spokojniej ..• 

matronę. ' - Do późnego wieczora ci ludzie, któ- O. 
Wie.czorem Piotrkowska była „wy- rym przecież wcale nie jest tak różo- · Łódź, 15 l·utego. 

przedana" do ostatniego mi.eisca. Ci, co (it) fak się dowiad11Jdem:y, w zwią·z.ku 

przybyli zapóźno, musieli od:eiść od ka~ Z OSTATMIE2 CHWILI! z uregulowaniem ~awy szyildów i re-
sy i splynąć na chodnik, lub wskoczyć klarn w Łodz.i, w najibliiż:sizych dniach 
do tramwaju. Szurł'Ot dziesiatek tysię- będzie Prizepirowardzona kontlro'ła szyi],-
cy par butów po chodniku. odgłosy Z · · 1• • • k" . · · l · kl dowa wszyst1kich praedsięhimstw. We· 
śmiechów, wrzawa, bieganina - cza- n1ec1erp 1wosc1ą ocze 1wane c1ągn1en1e -eJ a- dlug obowiąrujiących przepisów nad 
sem I>isk1, niekiedy t~~ione chicho; sy 29 Loterjl Państw. nastąpi jutro 1 - Nadzwy„ we;~ciem oo. każdego przecisię:~i~rs~wa 
ty!... - Czy rzeczyw1scie l)rzestrzen • • • • ' musi być umieszczony szyld z 1m1emew 
skróciła się do tego stopnia. że cza1ne szanse dla gra1ącychl-Losy kupuJe kazdy i; nazwiskiem wtaśctcteia oraz określ·e-

wENEcJA PRZENIOSŁA SIĘ DO W Słynnej· kolekturze 5 Jatka (PiotrkOWSka 22 i 66) mem ~a:m:go przeds,ię~i~stwa. TYmcza-
ŁODZI?„. • • • • • ' sem mektórzy wfasc1c1ele wogóle usu-

. Oto jadą dorożką cztery larwy. Prze znanej pOWSZeChnle jako OaJSZCZt:ŚllWS~a. nęli .szyldy, a na niektórych figurują zu-
brane pefo1e fałszywe dane. 

w str<>ie z oper włoskłcb. W razte nie·~s:tosowania się do prze 

Cytrynowe korsarze, krótkie spo- Akc1·a o redukc1· D komornego piS<?w, Wl<l;ścicie-le pirzed'Sięibi.orstw ka-
denki, trykoty za kolana. Na głowie ka- „ ram będą uoraźną girzY1WU'lą. 

pelusze z pióratni - Jak Trubadur, jak w końcu miesiqco odh-:dzie s•«: 
.Faust w dobrych czasa-ch. Widać cala I - d - I a...... 4 .__ - h Krwawa rozprawa 
familia wYhrała się dorożką na gumach ZJOZ zrzesz en o ... o aors-•c: 
na Pietrynę, bo są i brzdace mniejsze I Łódź, 15 lutego. i senatu. Delegacja posiadać będzie Łódź, 15 lutego. 
rówmei w strój operny, czyli operowy . (i~ Jak srę dowiadujemy, akc!a o re- zebrane z wszystkich miejscowości da· (ig) Na ut LimanowSlkiego miała 
poprzebierane, Jest i pani dobr:odzijka- dukcJę komornego we wszystkich do- ne cyfrowe. ilustrujące spadek zarob- miejsce wczoraj .wieczorem ni~zwykl~ 
dostrojona do atrn-Osfery zuoelnie i tę- mach, wchodzi obecnie w de~ydującą ków, spadek cen artykułów pierwszej awantUJra.. Pomięd.zy dwioma, 1dącym1 
ga jak szanuja,ca się primadonna. Cały fazę .. W. końcu bieżące~o mie~iąca od: potrz.eby, liczby eksmisji, statystykę razem mę2Jczyznarm wybuch~a .gwałt~ 
ten kwaTtet Jedzie dorożka. i powiewa będzie się .w }Varszawie. ogolnopol~kt opuszczania przez lokatorów droż- I na siprzecZlk~, która. Witll~t zam1enila s1ę 
balonami. Spod masek śmieją się oczy. zia~d. z~zeszen .1o_kat?rsk1ch, na ~tory szych mieszkań itd. I~ bój\kę .. Ni~ ktdkol'?fte!k z pi~z.echod
Odzie jest Canale Grande?„. Czy Pio- wyJe~dza rówmez_. .hcz·~a delegacJa ~ Wszvstkie powyższe dane zawarte mów zdązył mterwemować, b6;ika roz-

. trkowska przeniosła się na laguny?... Łodzi, ~ który zaJm1e s1.ę pozytywnem~ będą w· rzeczowo umotywowanym me. I gi?rzała na dobre. Z obu bijących się po-
Czy ta dorożka nie wygląda jak gon- pr~~a.m1 nad uzyskaniem ustawoweJ morjale, ·który prosić będzie, aby jesz-j ciekła krew- . . 

..dola? zmzkI komornego. cze w czasie bieżącej sesji budżetowej ., W pewnym momencie Jedie1.1 ·z,. uczest-

. pk;~hot.ą przepychają się PT'zez cho- Tym raz~m akcja .?i~ ogracz~ s!ę sejmu sprawa ta znalazła •się na po- mk~w a'?"antuzy zachwiał. się. 1 os~ąl 
drniik najrozmaitsze nnstaci płc' b . ~o uchwalema rezolucJt 1 pr~edłozema rządku dziennym obrad. Według twier- na Jez<lmę. ~~wczas ·?11:ug1 ~b1egJ, .rpm 
k i k" V". 1 .0 oJga ich organom rządowym. ProJektowane dzeń organizacji lokatorskich, sprawa pi-·zybył na mie3s.ce J)Olhc,Jant l zdiązył go 
P~~;'chne z ina, z hteraturv 1 sztuk jest, aby specjalna delegacja, wyłonio- redukcji komornego jest obecnie w Pol- zatrzymać. . 

"'"ST PAT 1 PATAr-HON n.a przez zjazd, w t:akcie .gdy toczyć sce tak aktualna i paląca, że nie należy . Jak się okazało, ran~ym byl rzeźn~, 
JL • • ~ • się będą obrady, złozyła wizytę wszr odkładać definitywnego rozwiązania Mieczys!~w Pawtrowsiki, zam. oo ul. Lt-

T~zyma>ą ~ię ~ r~ce. Patachon kła- sttdm ministrom oraz prezydjum sejmu jej na okre·s późniejszy. ~anowstKiego 119. 
nła się usta:W11Czn1e i przemawia do p•••••••lllil„iililllliiiliillillmiiiilliiimiillmmmmill•••••• 
Pata 1

1 
Katastrofa w kopalni 

tekstami z „Expressa Wieczornego". ---~ 1• 
djamentów 

Jest kilku Chaptmów. Dużo cowbo- O 
yiSw, paru toreadorów, cala· plejada • J U T R . i' LOndyn, 15 lut·ego. 
dziewczyn wiejskich, o meskim odczy- - I S I . (it) Dcm-01S1zą z Johanesbu.rga, że w ko-
nie na przechodzące prawdziwe niewia D Z paJni cł!jamenitów wydarzyła się tam po-
sty, jest kilkuset majtków w soodniach . ze los do 1-ej~~~~ . ...., ważna katastrofa. W!Slw.tek :P•rzediwc.ze-
i tyleż paT' majtków również dziś w m1.bJ16 można ~s!~cz~sU-We\ kole L O D „, sniego wy!buchu ~od.owała zin.aczn.a 
spodniach. Bardzo dużo osób użyło pa- "'T AL A . t . ••oVlska &4 ilość aimuniioji, iprzie:w.aciwna dio roosa· 
rasola i parasolki, jako rekw.i.zvtu nader F p10 '" E dtz.aniia skał. DW1Uch eur~ozyfków i 6 
praktycznego i wszechstronnego. Nie je KA . 9 Centrala KATOWIC ' tuhyfoów poo;i'OS'ło śmierć :na miejscu, a 
steśmy przecież w krółestwi.e japoń- 5 mnyclt tubylców z.ostalo ciężko r.an-
skich ut, żeby parasol nosi~ i przy po- · ·utro \ 1 nych. 
godzie, tylko w gmatwaninie oolskich( . . rozpociz.nie Sl~ 1 padł u naS·l -
ud, tulowi i innych części ciala. A w Uo gdyż ciągnieni.e IMl.,,·1on zt. - Samobó1stwo króla 
ku parasol . trJ()Że się przydać jako broń u p1 -- • 
pewna i szkodliwa na mniej, niż 21 dni. pierwsz..7 pl wa 

PewUen młody człowiek soaceruje New Ye>rk. 15 Lutego. 
~ miną bonzy .budyjsktego. H) W posiaidioścl wiiejskiieij Granid 

Odział się w kołdrę~ lill••••••••••---~---•••••••••••I Fai:rm pod New Y()f!kiem odebrał soMe 
życie A. BU51db. Jet~ .to inaiistairszry cziło-

W szale pijackim podpalili dom 
nek rodzmy Busohów, znany lm-61 parwa. 

Buiscli liczył 68 1ait i od kirnkiu tygod!nJ 
zmO!Żoo.y był oięiż'k.ą chorOlbą. 

Wsilrutek ·rozstiroju nerwowego $ł.rze· 
lit do siiei'bie !ldilka Tarz;y z rewoilweru, po· 
nosząc śmierć. 

w którym odbywała się uczta weselna.-Nłepoczytalnł awantur
nicy spełnili straszną groźbę 

Pło~ków, 1! lutego. WkrMce okazało się, iż słowa pija- go, mieszkańca wsi Lesislro, ·gm. Kluki Nieudana ucieczka 
W mies.zikaniu Stanisława Cies'l1·=<-L1·e h ..... "'k' · b ł J' f S"-..!-i. · "-· · Stę' 

Willi. nyc awam·uurn. ow ruie y y czczą po- o·raz oze: a ~'llll!Ka 1 ruiitoruego • niebezpiecznego przestapctw 
g~ ;pe wsi lmie141da ~m. Kluki odby;wało gróżiką. Przez wybite szyby do izby we- pie.Ma, zamieszrkałyoh w Pair.mi.ie

1 
gmmy "' 1 

Si1ę huczne wesele. setnej pOczął przedostawać się swąd spa Kiliudd. Król. Huta, 15 lruitego. 
W pewnej chwili do drzwi poczęli się lenizny. Biesd:a.dimc.y '!Y1bi~Li na d~ór.. ·Podpalaczy odisita'Wliono do aresztu Na punlkoie graniczinv;m w Bytomiu 

dobijać jacyś niepr061Ze!tli gości~. Byli o- Nad zagrodą Cieślińskiego unosiła się w Bełdiatowie do d oz „ ład . za·trzymany za.sita.ił 30-leimri Szymoin Ju-
ni w stanie podchmielonym, więc nie łuna. To pł0nęły zabudowania gosp0dar- dowyoh. Staną' wikrM~ pr:!f ~~.są- recziko, ~hodizą~ z powiaibu Brady. 
\)t'zebiierając w wyrażeniach - dom.ag.a.li cze, pOdpalone przez nieznanych inłtu· Poowktwattly Jest Olll za kiradizi.eże 

się ~:;:;:-chowainiem się inrtrazów zówDmękii . naitychmiastowei aikcji rato·w· 'llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllH :~~r:for~ik~~k';ę:;::g~ k1":;~ 
- gosipodarz, ani myślał wpuścić i:ch. - nicz.ei pa!Sltwą pożaru paidł tylko je,den j ~ ~ nem za ~ałszerstwo i przeiz sęd!zi>ego śled 
'«-'tedy ;awaJnturniicy , pOczęli gr0zić, że budiyneik, ittme udało się uratować'. czego w Łucku z.a ucieczkę .z wię0zi'OO!iia. wsz~~ch wes~lniko~ ~az z zabudo- O wyipadlku powi.a«:lbmiono ;:>o •lk:ję, ~!~ „_ JuTe~o p-O<dcza.is przeikracza.nia gra-
w&111am1 • spailą l wybi1h k:1~a szyb. Ge;>· która w.s.zcz.ęła dochodi21eniie. W wyn.i!ku • nfoy został a.reszitowapy i prz,edtazany 00 
sipodarz Jed;iaik postanowił mtruzów me przytrzymano trzech sprawców zbrod- · d -' d 
W!p!U.Sz.czać i zaibawa toc7.vła się dale1. niczego p<>dpalenia: Józefa Samborskie· ~{j][i]fj]l!Jli][i]liJlil[illilliJ[IJllJliJ[I) H;:r::_zyv1i 6•ę IZlie.l!o śledczei,!o w Król. 
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Kubuś - de ek rw i jego p· 
f;od~lenn1J senso.:vinv lilDI ,,lxf)ressu" » naero arni 

Pędzi p0ścig ulicami, 
Aż wiruje świat dokoła. 
Jeszcze chwila. a sam<>chód 
Ujść pOg<>n.i już nie zdoła-

Rozmaitości 
Do składu z radjoaparatami wchodzi pewna 

je'jmość i prosi o pierwszorzędny aparat najlep
szej Dl.m'Jd ząraniczaef. 

- A czy to tylkio dobry? - pyta jejmość, 
- Gwarantujemy za 20 lat proszę pani„, -

--dpowiada sprzedawca, oblicz~jąc już ewentual-
ny zysk, 

- Dolne.„ W takim razie biorę ten apa-
l'at„. Ile kosztuje?„. 

- 800 złotych, proszę pan.i-
- Nic taniej?.„ 
- Nie możemy, proszę panł • .,. 
- Tl'lldno„. 
I dama wyciąga już torebkę, chcąc zapła

cić (gotówkę!), lecz nagle odzywa się: 

- Tak, tylko chciałabym pana jeszcze po. 
prosić o maleńkę poprawkę w tym aparacie„„ 

- Z najmilszą chęcią proszę pani„. O co 
właściwie chodzi?... ' 

- Chodzi o to, żeby mi pan pnerobił ten 
aparat na gaz, bo u umie w domu niema elek
try~ 

•• • 
Pan ~ak mieszka na c:zwarlem piętrze 

pod dachem, gdzie zajmuje małą komórkę, za 
którą płaci 7 złotych miesięcme k~etlo-

Na pierwszy stycznia gospodarz podwyższył [ 
mu komorne do 10 złotych miesięcmie. I 

- Dlaczego?! - irytuje się Mizerak. - Dla
~* pan mi podwyższa kom<>me?!.„ Przede 
ja mam tyllro małą komórkę i to na ozwartem 
piętnel,„ 

- Właś1lliel„. Pan najwięce.i s c h o d 6 w 
z u żyw al.„ 

Serja siódma. 

Med.or ~rł się o pana. 
Prężąc ctało swe do skoku, 
A detektyw krz~zy głośnof 
- Stój złoczyńJo, an.i kroku!.„ 

Bardzo przeląkł się pan Pepi, 
Co do domu wracał z żoną, 
Lecz odzyskał równowagę, 
Kiedy sprawę wyjaśniono, 

I Kubuś szczerze jest zmartwiony, 
Ale na to - trudna rada, 

I Bo nietylko ślad utra.cil, 
Lec.z przepadła maskarada! 

(Ciąg dalszy Jutro). -
Dloc:zeuo lolo si~ kr.ew! 

• "' , . ', , . „„.:..·-.;.--s • A ' O ' t~ ,~~~,.....--~o - t ~ ··~- ~ ', O •• ' 

~ na ulicach siołicg Francji 
~ .. Krwawe sfarcia, 

ostatnio w Pairyżu, 
stały niezręcznemi 
francuskiego. 

jaikie rozegrały się 
sipowodowaine zo
pos'Ul!lięciami rządu 

Istotną pr.zyczyną zabu,-weń, jalk to 
nietrudno sobie uzmyslowić, jest fakt 
ujawnienia afery A1eksCl!ndlra Stawisikie
go, kijowianina, który na bruku pary
skim odegrał rolę genjalnego oszusta, 
defraudującego już nie tysiące c:zy mil
jony, ale miliardy. 

Gdyby j 1ednak doszuikiwać się wła
~ciwych, tych najbardziej istotnych 
przyczyn obecnych przes~leń gabineto
wych i wa1l!k uHcznych we Francji, na
leżałoby zajirzeć nie do archiwów w 
prefekturach policji, lecz... do kartotek, 
do zamkniętych na siedem pieczęci ta
jemnych biur wywiadów obcych 
państw. ~ 

Ody róż.ne względy każą milczeć 
prasie, gdy pisma codzienne nie mogą 
cllla tych czy innych. przyczyn przed
stawić prawdy chociażby znanej tylko 

w mgilistym, niejasnym zairysie - za-
biera głos autor - powieściopisa:rz. KTO U.RODZIŁ SIĘ DNIA 15 LUT.EOO 

Opi<eir~jąc się na ~ogat~rr_i matexjałe, \ lubi wszystko co nlecodzleqne I niezwykłe. 
zaicz,erµn1ętym -z na.}bardzteJ ukrytych, 

1 
Natura lego !est bardzo przenikliwa I pełna 

naijbaroziej niedostępnych źródel, P~ , lntulcyJ. Zawsze uprzeJmy 1 przy)azny - Jest 
pseudonimem Jerzego Koryzmy, rzuc1l f przytem Jednak dość zamknięty w sobie. Inte
je<len z autorow polsikich d1Uży snop I resuJe się llteraturą muzyką, sztuką, a nieraz 
świa<tfa na ńa.jernntcę, która wyniosła na · dąży do zmian spofecznych i reform, walcząc 
wyżyny a potem stairła W proch boba- \ wytrwale i cierpliwie o zrealizowanie swych 
tera olbrzymiej afery z Bajonny. celów. 

„Strawis!ki - cz.łowiek, który ukradł Spokojny, zdecynowany, wiemy, cierpliwy, 
m~Jjard" - dosikionały rys w ielkiego a- - potrafi skupić swe myśli I Jest nsposobiony 
ferzysty, ścisłe zestawienie faktów, o filozoficznie. Cieszy go sprawianie przyjemno
których można już dzisiaj mów!ć ,_ a któ-

1 
ścl Innym. Otoczenie chętnie mu slQ poddałe 

rych nie zniaila dotychczas opmJa pu- . - bowiem swym spokoJem bndzl zaufanie. 
bliczna-to ostatni, powiękiS!zony, 38-my , Co mu grozi? 

C T P ,, ·1 numer „ . . . . Podczas JedneJ ze swych podróży może być 
Ostatni numer tygodnika „Co Ty- nara-łon.y na niebezpieczeństwo fizyczne. Nie-

dzień Powieść", oprócz tajerrmicy chaf się równlet strzete, aby nie spaść z wy• • 
„Człowieka, który ukradł miljroxl" , za„ sdkiego mlelsca. · o 
wiera interesującą nowelę, humor, a- Czego się strzedz winien? 
negdoty, rozmaitości, rozrywki umysł o- Aby Jego pomysły I proJekty nie były chao-
we i t. d. Do naibycia wszędzie. 32-stro- tyczne I mętne, gdyt ro może go narazić na 
ny za 30 giroszy. niepowodzenia. 

Ho ił Io! Tu rodjo! 
Nie zwraca uwagi na swe otoczenie I nie 

chce się do niego dostosować - co może od· 
bić się niepomyślnie na lege, karierze tycłowel. 

CZW ARTEK, 15 lutego 1934 r. 19.43-19.47: Wliiadomo.ści spoirbowe. Trzeba dodać, że typ rozwinięty dąty do bar· 
PROGRAM ROZGLOSNI LóDZKIEl 19.47-19.55: Dz.ienn.iik wieczorny, monfl I fedno~cl, a w Jego duszy I amy§te nie-

POLSKIEGO RADJA. 20.00-20.02: Myśli wybrane. ma konDłktów lub dysonansów. 
7.00-7.05: Sygnał CUISIU i piieśfl „Kiedy ranne 2().02-21.00. Koru::erit popwlairny, Wyk.omiawcy. W sprawach rellglJnych okazuJe duto tole-

wsta.ją zorze". onkiestra P R, pod d)'11'. JÓcr.e:fa Ozdimińskiie. 
7.05-7.20: Gimnastyka. sdcieg.o i Zofia Zmmgród...FedyicrzJko.wsk.a (oo- rancyl I cbocłat lest rellgłlny - dobrze roza. 
7.20-7.35: Muz.yka z płyt. prain). mle, że religia niema wiele wspólnego z atawlz-
7.35-7.40: Dz.ien.nik pora.nul. 21.00-21.15: Slmizynm po~towa technkz.na - mem, przesądami I bltoter)ą. Fanatycy budzą w 
7.4~7.55: Muzyka z płyt. korespoo.dencję bidącą omówi i porad tech-
7.55-8.00: Chwilka goopodarstwa domowegu, niicz.nych udz.ie!i p. Wada.w Frenkiel. nim uczucie polltowanla. 

•*• 8 00-8.05: Odcz.yt. progr. na dz.iefl bieżący. 21.15-22.00: D. c. lroncertu wiecz.orneg<.. Dziecko dziś urodzone - chętnie czyta I 
Lekcje skończone, l>ńeci zmówiły fuż mo- s:OS-11.40: Przerwa. 22.CI0--22.30: „To samo - a ;ednak oo ~" rozumie kslątkl przeznaczone dla dzieci o wle-

dliitwę i idą dio domu, Nauczy'Ciel już ma zamiar .11.40-11.50: ~dz.ienm.y .Prv;e~ląd prMy polsk.ieł. - (p~ty). le starszych. To też zwyczaJne zabawki dzle-
,„ kl „.:iy nagi ......:ibie...., doń -11<.. 11.50-11.55: Wi.adomośct btezące. 22.30-23.00: Muzyika truneQZllJa z. dainc. „Adria". I I I Int I d I hmł 

~JS~ z asy, "" e I:""" s- .._.,_ I 1.57-12.0S: Sygnał cz.a.su z Warszawy. Heinad 23.00-23.05: Komunilkait meteorologicmy dla k<>_ c nne ma O e eresu ą, a ro z ce pow 
Miecw: z Krakowa. · moo.ikacji iotniozei i komun. policyjny, przedewszystklem zwracać uwagę na warunki 

- Proszę pana, mego fa się drz:isiaj nau- 12.0~12.30: Muizyika o.pe.rełlmwa z płyt. 23.05-23.30: D. c. mucryik.i t.:w. z kiaiw. „Adria" fizyczne rozwoJu tego dziecka, troszcząc slQ o 
czyłem?... 12.30-12.33: Wiadomości mete()rologiczne. ) b ni ~w1 ... wietrz I h 

• „1 d . _....., . lZ.l.5-14.00: 15-ty pOII'aneik muzy=y 91lkolm-, AUDYCJE ZAGRANICZNE. ego prze ywa e na " e1.em po • ruc • 
Nauczyciel przy"'ą a mu się <rAIZ~wiony. F.VLh „ W k' · llwość DzyCZftll, 

- Nie razumiem„. Co ma znaczyć to PY· 14.~14.0~i}!~a~i1;~, 18.40. LATHI. Recital wokadny Wandy, Jego Instynkty mUoslerne znilfdulą swe al-
tanie?,„. 14.05-15.25: Przerwa. W~rmińskiej· : ścle w oplekowanln się zwierzętami - I nie 

- Bo jak ja przychodzę do domu, to wazys.. 15.25-15.30: Wiaidoanośca s.,poaitowe, 19.30. BUDAP~SZT. Tr. Z Opery. I posiada się z radości gdy może troszczyć się 
cy zaraz się m-nie prtają mego fa się dziś ucą· 15·~~~~~ Ki:J1!f.ilkał Iz.by Przemysłl)Wo-Ham.- I 9.35. WIEDEN. KOI11Cert pod dyir. Pr· o małego kotka lub pieska. Jego rówieśnicy 
łem w szkole.„ 15.40-16.40: Ze.$p6ł jamz.owy Wiiesła.wa wmro- Lehara. natomiast mało le lnteresulą - gdyt takle 

•: -. . 20.10. SZTUTOART. „Don Pa:squale"- dziecko Jest od nieb znacznie lntełlgentnlełsze 
Pytlaisiński spotyka na ułiiic:y IWetlo J>n'Jta- 16·4t;~~: ~ t,e!a ~~ pra1W1111e opera Donizettiego, . r woll towarzystwo st&ł'SZYcb. 

dela z 1ait dziecinnych, m:łowieka mało wy. 16.5.5-17.a>: „Z ~~esn.ej muzydd · hi~- 20·30. RYGA. Koncert SYIIJlfOillIClill'Y. 
lmi:tałconego. skiiej„ (ipłyty). . 20.40. SOTT7NS. •,Une education man~ 

- Felek!„. - zawołał uradow•y. - Kopę 17.20-17.~: Rapertuair teaitirów i ~ ątree _ operetika Chaibriera. 
lat cię nie widziałem!„. Co porabiasz?,.. 1 :i._~. Sbucli 'IS!loo SŁ ki 20.45. RZYM. Koncert symfun, 

- Ano, ż~e się", A ty ~ wyeą- . 
7

· ~atji" _ j:efa Mi.Y~." owac w bouw w Amsteridamie. Koncert ka, 
efo~ ?: - o:ipowiada Felek. t9.00-19.0S: Odczvtarue ~u na mieli na· mera~iny z ud.z. iirla łfiindemtth-Oold-

- - N-iczego sobłe.„ ChocH, razem coli prze- stępny. . . I berg-:Feuermann. 
k~~imy„. ł;·~~·~: &i:~ 21.00. PARYŻ (Rad~o-Pa•). ,,:Fortm-

V!cho&ą do restaarac)i. PyClatłMlr« prze- 19:~19:43; Komurmkait śnie.liorwv z ~. · lllk>" - opera Messaigera. 
tjląda kartę. I 

f>c~:~·~r::~ :::~e: ::;.;::' ,...=. Pijak spowodował śmierć policrant~ 
- No, to wal!.„ Niech bęcbJe clwla,..., GI'• Niebezpiecznego awanturnika osadzono w więzieniu 

t:>nmfja, tylko dużo! . 

N o-cy dz.isiejsz.ej dyromją ~e a«>
<r!; ·: Sz. Jank•elewkza (Stary !Ornek 9). L. 
Steckl a (Limanowskiego :m. B. Gluchowsikiego 
!Naorutowicza 6). St. Hambmga i S..ka (Głów
na 50), L Pawłowskieco ~ 30Z). A. 
PiotroWSikieeo ~u• td 

Poznań, 15 lutego W drodze Nowak, w pewnym mo-
Na zabawie „Rodziny Policyjnej" w mencie, kopnął posterunkowe20 śwł· 

Pobiedziskach niejaki Józef Nowak wy- gonla tak silnie w brzuch. że ten, nie 
wołał awanturę. Dwaj oosierunkowi: odzyskawszy przytomności. zmarł. 
Stanisław Oeske i Piotr ~wigoń, usiło- Zabójcę pod silnym konwojem od
wali odprowadzić pijaka do Iromisarja- stawiono dD wiezienia śledczego w. Po-
ta. znaak.. 

DNIA 15 LUTEGO URODZll.I SIĘ: 
Piotr Antoni Stelnkefter - wybitny finansi

sta. twcrca kołel Warszawsko-Wiedeńskie!: 
Polikarp Olrsztowt - wybitny medyk, profe
sor Szkoły Ołównel; Pryderyk br. Skarbek -
znany publleysta 1 błstorylr, król Ludwik XV; 
słynny sułtan saracedstł Baran Al Raszłd: Oa
Uleo Oatnel - znakomity astronom włoski, 
ofiara lnkwlzycJI; Nicolas Prevot - historyk 
francuski; Elłnu Root - wybitny prawnik I po
lityk amerykański; str Ernest Shackleton -
znany l>Odrótnl podbiegunowy orn gwiazdy 
ekranu: Wllllam Janney I John Barrymore. 

JAN ST ARŻA DZJERżmct(I. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA 
Napisał JERZY BAK 

~._.!___ ... ~- J..•~-'-- : , -1.-'.--.!-.J.. L. .1. • .o._ • - ... j L-~L ..... --.J-...O.... ___. -- - - -· -·· 
Blada twarz Stenotypl.stki· oblała si" Spojrzała nań swemi jasnemi, ni~- I ooa chętnie złożyłaby, jak dawnie}, 

STRESZCZl:Nlt PUCZA Tl:<U POWIESCI. "' tó k · · . · A1 
Józef Ohu<lm był beairoboitinym. Per· rumieńcem zażenowania. Ręce zaczęły winnemi oczyma. swą gt w ę na Jego ram1emu... e 

n.e~o d1I1ia, gdy s.iiedimał. przed ~worcem, ~- już drgać niepewnde ... Każde słowo mu- _ To ja... Dawny twój sąsiad... gdzież tam ona do ntego !... Biedna ste-
g<> ukoohal!ly sytnieik, Jais, p.=yntósł ~u z.na- . . • ć Jaś... notypistka i pan· hrabia! ... 
lezi'l()l!l.y kiwi•t b~g.airowy. Na podsbaiwie teg~ siata ppopr~w~a .. b. t . d wui·e przy Rozwarły się szeroko źreniice bla- I Wypędziła z głowy tę myśl raz na 
kwótiu Ohrudiz~ik od'biiera wirulizkę, w które1 - am się z Y mo ener . d . t t . tk' zawsze 
:z.niaj.duije ip<>ćwi•aaitowiam.e części ~włok lwdz- • . ł ł ponowna uwagę , eJ s eno yp1s 1„. ··· 
kicli.. Teg'° samego dalliia C~ud~i!k ~- p1samu ... - us ysza a . . · ! _ Ja-a;..a...a-aś? _ zpytata zdu- Jan udawat, że przeglądta jakieś pa-
je się, że iesit. 5YIIlem hra.biiego,k.l~rz ~<> Chciała już wstać i opuścić ga:bvnet. ' mi'ona piery na biurku. Wreszcie rzekł jakgdy 
iieanOl\vUę za,miooilloaiy 7l06bał w milce m"<? • d 1 · k 't '? A tak · :i()!i;e iedma1k n.airetzl'ie wyicliostać n.aeWiskia Poco się a eJ ompromi _o-~ac. ·:·. - Tak ... To ja ... Dawny Jaś Chu- by nic nie byto: 
&W~ oij-c.a. • • • • • _ 1 się już, cieszyła,. że wyrózmono 1eJ of er- dzik, a dziś _ hrabia Jan Strzyga-To- _ Piszemy dalej ... A wiec-. -„W od-

. ChcąG s1ę ~yć ui:w:1 ~~łą I tę sposr~~ tylu _mnych .ofert... ~aka by- porowski... powiedzi na list W. Pana z dma 15 b. m. :ik0 =~·~e1h':a,b;e~o B1.IJI'~o, j.e-i ta szczęsl~w<:-, ze. będzie zarabta!a. 2~0 _ Pan? ... Hrabia?... uprzejmie donoszę, ż~ to~ar. ~o.staf ,wy-
go lTlleikioan~'°. otca. s"PNW'..a ~ia się sąd I złotych m1es~ęc~me ... Planowała JUZ, ze I _ Tak, Wandziu ... Możesz. mnie na- słany w należytym czasie. 1e~h. zas W. 
a. ty;b~o dwi.ędci. pooll'OCY ta11ellllllll=etgo Gair:b';J- przeprowadz1 się z matką do dwupoko-1 zywać po imieniu Masz do tego pra- Pan nie otrzymat go w term1me, to w 
ta ~t ch:t~k ~~~ł 1;?ę, '7eś:~ joweg? mieszkan~a·:· ~iechże i ~tka ~d wo ... Ty je ·d~a m~~z prawo mówić do takim rnzie jest tylko wina , przedsię
oem jego i-esit Jwaibi.a S>t=yigia.-Toporsk.i, któ- poczme po tylu c1ęzk1ch latach slęczema mnie „ty" .... Byłaś dla mni,e dobra, gdy biorstwa transportowego, ktoremu po-
iry U'WlaJŻaJ~ d~tycli.~ ~ sweg<> syinia.. Ka~ nad maszyną... . k mieszkałem na poddaszu ... Nigdy ci te- leciliśmy przesłanie towaru„. 
~~~~;'°·~~ ~~ A tu n:agle -. ~nąt piękny dome go nie zapomnę.„ . . . . Zatrzymał .się na~le _i za~vtał: 
wywi~je się j}ełin.a ~ naipięcia z kart... Nie n.a<laJe się„. . . Wzrok jego ślizgał się po JeJ caleJ - A powiedz m1 ... Jak s1e nazywa 
w:aibkta o łyitiuł i ~ę ~ą. ZaswńKfa· j' Palce skaczą po klawiszach ... ~yśh postaci. twój narzeczony? ... 
kiJ ·lll!IllU .;~--~- tei wail.oe J~.~-J:~bM!®a.Cy~ błądzą gdzieś daleko ... Łzy kręcą się w _ Muszę ci zrobić komp!imen.t.„ - Lucjan Szulski„. odpan. 

tana """1JVIW•ea'"'°""'i 2'JW.ain.a n<;lę....,,.O>aH.ą h • b d • t k w d • • d t 
l!l!Mk.ą, słY1I1ą.cą ze swtaj oite:poopolit~; ~Y· oczac . . . Nie myślałem wtedy, ze e z1esz a an z1a, me .Po n_osz~,c g owv. 
~~Lu mężczyrzm..odebraiŁo.5?b~ tr: - Cóż to? ... Pam.płacze?... ładnie wyglądała.„ - Czem s1ię zaJmUJe? ... 
oie ~ Z'łiamaiło swą ~l"Jerę ••. ·VI ie1 mm~ Nowa fala rumieńców oblata jej W oczach dziewczyny . malowała - Jest artysta ... 
ne 61 tdJłia w,padł ll'ÓW1!J.1ez Chu<Wiik, lcióry Zlll.< tw . , , · k d b h · t W t · t t ? 
ik'OC!b.a.ł si!ę w nńei dJo s:zialdstw.a, pOOwi~ arz. . . się wdz1ęc~nosc, Ja g y v c c.ia a mu - ys ęp1:Je w ea rze. :·: 
ją.c dLa rueij swą namz,ec:ooiną - Sitekię„. - N1.e„. me... się odpłacie tym samym komphmentem - Nt·e.„ Nie mógt znalezc w tym 
Ksęźnc'z~ otditrąoa go ioedlnialk od. seibie. k . - A cóż to?„. Przepraszam ... Jak Lecz nie wi.edziala jak ta uczynić„. roku prncy ... Ale zarabia ... Mówi mi, ż,e 

Po wileLu pairygodach Cbutdiztłk uz)'l9 rtllJlll • • • ? ś 'ł ł . k" , d t .. 1 tw 
w koń,cu it)"łruił h:resMowskń, lecz teg'° saime- pant na 1m1ę. ··· Zażenowana znowu spu. c1 a g .o.wę. ma Ja 1es prze s aw11c1e s o ... 
g,o cl.niia z.1llaljd.111ją ~ mamtweiOO w IPO'~ h<>- - Wanda... . Palce jej spoczęły na klawiaturze, iak- - Aha„. - odpad Jan. marszcząc 
it.eilow)'llll. - Wanda ... -powtórzyt Jan i przyJ gdyby zamierzała wrócić do przerwa- czoło. - Więc proszę ... Następny list. 

•*• rzał się uważ.nie stenotypistce. nej chwilowo roboty. Radość wielka roz Zaraz, zaraz„. 
Minęło 16 1.ait. J.aJś po tajemmazej śnller„ · d J ' j z ł k tk' 

0 ; Ofica zioobaił ;ed-ynym apcasdlkoMeroą wtJet- Znowu przeszłość ożyła w 1ego pa- pierała jej serce, że oto awny as nowu przerzuca ar 1. 

ilciej forluiny. Jest w dod.astllru piv;ysito;n:y d mięci... Chudzik, biedny, mizerny syn be.zro- - A w.ięc - „W odpowiedzi na 
.OOObył roWIJJież tytuł in·ż}'llliie<ra, Na JJJal5lk,a,.. Było to wtedy, gdy ojciec jego, wtrą botnego został tak bogatym i wielkim list W. Pana z dnia 20 b. m .. komuniku
~pi~ ~~~7eJ,::: eony podstępnie przez Zawidzkiego do panem, hrabią i inżynierem. wlaścicie- ję uprzejmie, iż towaru za zaliczeniem 
;ui1= 1lJe mtOIŻe o cie4 Zl!llpomMeć. szpitala wariatów, znikł na dłuższy Iem ogromnych posiadłości i ziemskich przestać nie możemy, sprzeciwia się to 

czas.„ i fabryki wyrobów wtókiennicizych.„ bowiem naszym zasadom kupieckim„." 
Słowa te dodały otuchy. Jaś wstał wtedy sam... W małej Ale jednocześnie ogarniał<> ją wielklie - Co wieczór się spotykacie? ... -
Cis.nąsł wyipedumowainą chustecz'kę izdebce na poddaszu tłumił cisnące się zażenowa:ni>e wobec przyj.aciiela z lat zapytał znowu znienacka. Jakgdvby nie 

do lloosza z papierami i ot1wlorzył Ponow· do gardła łzy. Jatk rypuszczona. osirna, le- dziecinnych ... Wtedy byt jej bliższy, bo mógł przestać o tern myśleć. 
nie te.czkę. żal na swym barłQgu iJ zalewał ~ię był tak samo jak ona biedny i niesz- - Tak. .. prawie co wieczór ... 

Twarz mu się zmieniła momentalnie. gorzkiemi tzami. Nlikt sie nim me opie- częśiiwy ... Za żadne skarby nie mogła- - Przyst·ojny? ... Podoba ci się? ... 
Znowu wodZlił szybko kolorowym ołów- kowal, malec byt głodny„. Wtem uchy- by mu teraz powiedzieć „ty". - Tak ... Głównie mamie sie pódo-
kięit;n po papierze. Tylko od am.su do lity się cicho drzwi... Przez SZ'Oarę weJ- W gabinecie nastała cisza. ba ... 
czasu zerkał na fotografję mile uśmie- rzata jasna główka„. Wreszcie rozległ się przyci.szony - Mamie l ... Cóż z tego, że ma-
cha1ącego się ojca. 

Wreszde nacisnąl dzwonek. Na pro- Wandzia - córka biednej wdowy- głos Jana: miel... Przecie nie mama zostanie jego 
gu stanąt znowu sek:retairz. szwaczki, która sama zaznała wiele bie - Waindziu ... Zaprasza11 cie dzisiaj żoną, lecz ty!... 

_ Cóż tam z panną Stefanją? ... Czy dy w życiu, więc umiata okazywać na kolację ... Musimy razem oblać to na- - No. tak ... Ja ... 
już wyzdrowiała?_~- wspótczucre innym... Dowledziiawszy sze spotkanie po piętnastu latach... - Wiec podoba siię tobie? .• 

N. · A...-~A.....,.__ M si.P o nieszczęściu Jasia, przyszła mu z Wandzia zaprzeczyła szybko ruchem - Tak. .. - 1e, pame ""Y' CU\.lv1fle... am wira- „., 
żenie, że wyjedzie do sana:torjum .. , Ale pomoca w miarę sit... głowy. W głosie jej kryta sie utaiona nie-
jest już dlruga stenoty.pisitfka ... Oziy ~ - Jasiu - szepnęła cicho. - Pta- Jan spojrzał na nią zdumipny i je- pewność ... Widać niechętnie odpowia-
słać ją panu dyreklborowi?... czesz?... dnocześnie zadraśnięty w swvch uczu- data na te pytania. Ale Jan ciągle ją na-

- Tak Jest •.. Muszę podyktować kil- (M6j Boże ... -pomyślaf w tej chwili ciach. gabywat: 
ka listów... Jan. - Przed chwilą zadałem jej takie - Nie chcesz?... - Zamierzacie się Pobrać. tak? ... 

Sekretarz znikł. Po chwili drzwi się sam<> pytante„. Jak to się zrnienfają - Nfe mogę.... - Pewnie ... 
otwarty i do gabinetu weszla onieśmie- czasy i ludzie ... ) - Dlaczego?... - Mieszkanie maci.e? ... 
Jona młoda diziewiczyna. Była Slkrom.inie Wyciągnęta rękę z miedziakami. Milczał.a. - Nie.„ Chcemy wynająć narazie 
ubrana, lecz schludnie i nieco nawet ko- _ Jasiu, me płacz - dodała. - -- Wstydzisz się pójść ze mna do pokój z kuchnią ... To nam . wystarczy .... 
kieteryjnie. Jej jasna gl6wlka i śtnfożno- Spójrz co ci przy.niosłam ... Sama je za- lokalu? ... To przecie śmieszne!. .. Wol- Meble można dziś dostać tanio ... na ra-
biała cera przypominały p.orcelainową robiłam ... Pani z drugiego piętra (pa- no ci chyba pójść ze sta·rym, <lob.rym ty .... 
lailkę. Uśmiechnęła się na powitanie i 1 mięta jej słowa!) kazała mi orzynieść przyjacielem na kolację!... W gtowi.e Jana zaświitata nagle 
wolnym ilru"akiem zbliżyła się do biurka. wiaderko wody i dała mi za to kHka _ Tak ... ale... myśl: - może powiedzieć ie.i odrazu. 

Jan wysunął pulpit ~ maszyną. groszy... - No, co? ... Może jesteś zajęta?... żeby rzuciła tego aktorzvne i zostata 
- Dzrnń dobry pam ... - rzekł wY- Położyła groszaki; wymkneta się z - Tak.. ·jego żoną?!... Zagrać w otwarte kar-

ciągając rękę. - Jestem Strzyga - To- pokoju ... Za te piendąaze, za Jej pienią- Jan osłupiał. Jakby go kto obuchem ty!... 
porski:·· . dz.e kuprt potem w sklepiku serdelową w twarz zdzielit. Tego siię nie St>odzie- Już chciał otworzyć usta. przyznać 

D~1ewczyna przedstawił~. !11~ ~ę kiet'basę i pół kilo chleba i dzięki pa- wał. się, że ją kocha i prosić. żeby zerwała 
r-O:"'meż l.ecz tllłe ~osłyszat 1e1 1m1eni_a pierowi, w który opakowain·a bvta kieł- Więc Wandzia ma już kogoś ... Spóź- z tym narzeczonym, ale coś go pow-
arn nazw11ska. Zasra.dla przy maszynie basa, odnalazł potem swego oica... nit się... strzymato ... 
i założył~ papier. . Wszystkie te wy-padki z Jclinemato- Że też o n~j zupełnie zapomniał... - Nie„. - pomyślał. - Nie po-

-. Wi.ęc za.raz ... - zaczął Jan •. spa- graf.iczną szybkośc!ią przemkneły mu Nie wiedział, że jest taJka ładna„. w.iem jej tego ... Wyglądałoby to tak. 
ceruJąc po pokotu .. - Zechce oam za- przed oczyma. MiJał chętkę, jak dawniej, pogładzić ja:kgdybym chciał ją zdobyć sita dzięki 
cząć w ten s~s6b: . Spojrzał 00 siedzącą przv maszynte jej jedwaibi1ste, jasne sploty, wtulić mojej fortunie.„ A ja nie chce kupować 

.. ,W odpo'Wlledzt. na IiiSt W.Pana" z dziewczynę ... Przyjrzał si~ jej twarzy ... twarz w szyj~ za uchem. aż błogi sobie żony ... Jeżeli jakaś kobieta zosta-
dlllla .15 b. m. upr;-e:nnre .dooosze. że... Tak... dreszcz nagłym prądem prześwidruje nie moją żoną, to chcę, aby uczyniła to 

. Biat: paluszki z różowemł pa~O- Pozna.wat teraz rysy jej twarzy.„ plecy.„ Ale wstrzymał sie ... Nie lubi~1 z mfłości, a nie dla moich pieniedzy ... 
kietkami skakały zręczt11łe PO klaWlatu- To ta sama Wandzta, która wtedy ura- si'ę napraszać ... jeżeli już kogoś kocha. I dlatego też zamiast miłosnego wy-
rze. t.n fa go śmlerc· głodowej · oomo,,.•a Bo jeżeli jest zajęta wieczorami, to znania, rzekł: Widać było, że 'd!ziewczvna była vWa . 1 I ,_{ 

mu wyratować ojca ze szpitala.„ To pewnei kogoś kocha... - Więc piszemy da!lei... Proszę„ 
mocno s.tremorwa1t1a... Nic d2Jłwnego !... ona byta dlan tak bardzo dobra w o- Wanda zauważyła zmieszanie na „W odpowiedzi na li1st W. Parna z dnia''. 
SądzUa. że to jest egzamin przed sze- kresi·e, gdy konał z głodu, gdy szczęście twarzy fana. Poruszyła sie ntespokoj- Palec Wandzi uderzał nieoewnle w 
fem ... Przyjęto ją na próbnie dwa tygo- b • ..J-.k · · nie„. Nei chciała mu zrobić p.rzykrości... drżącą ktawiiaturę maszyny ... 
dnte ... Jeżeli się nada - zostante, jeżeli y10 przev1w o memu ... 
nrie... jeżel·i nie, w takim razfo znowu Ona wręczyła mu wtedy dężko za„ 
głód. poniewierka, szukanie oo-sad, nę- .pracowanie grosze. kt6rych n·ie chciat 
dza. brak p.omocy dla staruszki matki... przyjąć ... 

Panowała wi'ęc nad sobą, bv ty•ko Dalekie wspomnienia minionej prze-

Rozdział sto pięćdziesiąty ósmy 

9zc:z~ic:ie no poddasz 
. · l'ć szłości rozczulHy go dziecimnvm smut-

się me pomy 1 ... ki Wieozorem wróciła do domu rozgo- Strzyga-Taporskl... - odpada starusz-
- Pan·i to źle naprsała ... - usty- ·em... rączkowana i podniecona. ka, obatuchana w chusfil(ę. 

szata nagle nad sobą spokojny lecz sta- - Wandziu ... k-ksózepna.f.d zbliżając - Mamo!... - zawołała już na pro- - Tak, ale zgadnij kto jest owym 
nowczy ,głos szefa. - Margines zama- się do sten~typist i. t ra sie ziata ciri- ~U· - Mam dla ciebie wiełką sensację!. .. 1 hrnbią! ... Jaś Chudzrk!„. Nasz: Jaś ChP-
fy, poz.atem specyfikacje powi·nny by- g-lc zmar:w~ona ze spu~z~zo~ą gtową. Wiesz kto jest moim siziefem? ... Zgad-1 dzitk! ... Pamiętasz go? .. 
ły być wyp.isane w oddzielnych wier- Na dzw1.ęk swego 1m1ema drgnęła . 

1 
nij!... „ 

smch... - Wandziu„. Nre poznajesz mnie?„. - Mówiłaś Drzecie, że jaikiś hrabia Dalszy ciąg jutro 
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Wam~ir lwowiki uanie 1ne~ H~em ~oralnym? F. KoP:S~WsKA 
Jeśli biegli uznają, że Cy.bulski jest poczytalny, rozpra- od 9- 3 w domu_przY ulicy _ 

wa odbędzie się w przyszły czwartek. Gda~e1~~~e1 3 7 
Lw6w, 14 lute.go. cieranie śladów zbrodni or!l'z z artykułu powaatl.a doratne<go. Odpowiaidać on bę- od 4-7 w leczni<:y 

śledztwo w sprawie ohydnego mordu 27 k. k. za pomoc w zbrodniczym czy- d.zJe z a.rtykułu 244 k. k. za udzielenie I Piotrkowska 294 
wampira lwowskiego Hi.eroinim.a Cybul- nie. . trucizny, słuta.ce:i do zamordowania czło (przy Górnym Rylliku). 
'1<iego zostało defiin~tywnie ZaJkończone. Sprawa woźnego utytutu che:nucz· wieka. 

Wobec powyższego dziś W\9ry&tkie aikta ~nijef~omOmbliailcliziia.lbllęildrLmiemwyłlllliiąllczmonammz~p·oo-tęii·ii.--••••••••••••••.-•••••••••„•••••a111 
Slprawy przekazane zostały już prokura- • 

3;-=r·;as:..=::t Skazaniec przed egzekucją zdradził spólników 
Już dziś uzyskaliśmy szereg in.forma- d Z T • g ' 

cyj, które _zdają się prz~dzać spr~wę Echa mordu rabunkowego po ywcem.- rze1 roz-
~ą~u d<>r.a~ef?· PrześW'letlono bowiem ni bandyci przed sądem. 
JUZ p-rom1emah1 Roentgena głowę Cybo.il 
sk~em.u. Jak wiadomo, prześwietlenie to Wadowice, 14 lutego ko którym wdrożono śledztwo. Wszys- Trybunał ogłosił wyrok. skazujący 
miało na cęlu sitwi.e.rdzertle ewen·tuałnej Mord rabunkowy, którego ofiarą padł cy t rzej oskarżeni obecnie zasiedli na Antoniego Kubieńca na 1 llat, .Jana Ku-
obecności 01bcych ciał, w szczególności w październiku rb. Jakub Wulkan, wy- rawie oskarżonych przed trybunałem bieńca na 7 lat I Jana Bogacza na 2 lata 
odłamków SZiJ>ranela w głowie zbrodnia wołał swego czasu olbrzymie porusze- &ądu okręgowego w Wadowicach, jako więzienia. Ostatni z oskarżonych skaza 
rz.a. Cybulski bowiem, chcąc uniknąć są- nie· sądu przysięgłych. Akt oskarżenia za- ny :wstał tylko za pomoc w kradzieży. 
d? doraźnego, twierdził, iif był dwukrot- Zbrodni dokonano w Pewli Wielkiej rzucał im, że pomocni byli Golonce i Pie W skład trybunatu wchodzili: dr. 
rue r~y w głowę, że zostaly tam od- pod Żywcem. Sprawcy nie zdołali jed- karze podczas dokonvwania rabunku. Waśko i Wotanci dr. Rogosz i dr. Ło-
łamlu ~aipnela i wskutek tego miewa nak ujść rąk sprawiedliwości i spotkała Oskarżeni Antoni i Jan Kubieńco- dz.iński. Oskarżał prok. Pelz. Oskarżo
Tn ~~wifowe zan:ro~~ umysł~ . . - ich z~służo~a kara. Na przeprowa~zonej wj,e do czynu się przyznali, Bogacz na- n~ch ~ub'ieńców bronił adw. dr. Ka
• Y· • z.asem J?'l"Zeswi-etlen1~ stwiierdz1ło, w dnm 17 hstopada r. ub. rozprawie do- tomiast przyznał się jedynie do udziele- m1eńsk1 , zaś Bogacza - adw. dr. Ja-
ze nh1etylko m~a w gło~e żadnych. ob- raźnej nad zbrodniarzami, Szczepan. Ple nia pomocy przy kradzieży, · kubowicz. 
cyc ciał, ale ze Cybulski wog61e n.igdy kara skazany został na karę śmierci . · 
0 ": był ran.ny w głowę. Ten fakt mamio przez powieszenie, zaś Stanisław Golon· I 1?0~ro:w'adzony pod s2Jną eskortą .do 
DUJe nowy zwrot w tej sprawie. ka _ na dożywotnie więzienie. I ~1ęz1ema Stamsla~ Golonka •. o~s1~-

. Jeśli obecrue bie.gU umaiją, że Cybul- W ostatniej chwili zaszedł fakt, któ- duJą~y .karę beztermmowego w1ęz1ema 
Siki jest poczytalny, wówczas rozprawa ry wskazał, że mordercy mieli jeszcze odmow1ł .zez.nań , tłu~aczą, i~ od wyro. 
d<>raźna odbę~ie ~ię w czwartek przy- spólników napadu. Mianowicie tuż przed ku s1!_azuJącego cierpi na zamk pamięci. 
•ctz~ego tygo~1a. H1eronian ,Orbulski bę- egzekucją skazany Piekara, tj.ręczony Sąd zadał przysięgłym pytania gtó-

llllllllll!!illllllllllllll!llllll!llll!llllllllllll!ll!ll!!llllllllllllllllllllllllllllllli 

-„!,~.1~.!.~~ .. ~!~!~Y.~!~~k•· ~-
Zlle odą>ow1ada.ł za 2'Jbrodnię z artykułu prawdopodobnie wyrzutami sumienia, wne co do winy oskarżonych oraz py-

22~ „~ocLekS1U ka.rneigo, t. j. za zbrodnię, podał Jako dalszych spólników Antonie- tania dodatkowe. Po przemówieniach 
zai~1stwa .oraz z art)'lkułu 168 k. k. za go ł Jana Kubleńców. zaś Antoni Kubie- stron lawa przysięgłych wvdała wer
zmew:ażeme zwłoik luMkiich. niec ze swei strony wskazał na Jana dykt , odrzucający wszystkie pytania do 

M~chał Kołodziej ~ć będzie Bogacza, jako na uczestnika napadu. datkowe, zmierzające do złagodzenia 

we najnowsze modele wiedeńskie I pa· --
ryskie. --

.-

L in~k~:~T~:~tY!t~o~· ~-
Dolazd tramwajami Nr. Nr. 4. 8 I 14 -

:::::; Tel. 143-21 c;;:: 
za Zl~r~ę z ariyku.ł~ 148 t. j. za uda· Władze policyjne aresztowały obu kary, zatwietdzila na~0miast pytanie 
re_:inn1-eme postępowairu.a ka.mego i za- Kubieńców oraz Jana Bogacza, przeciw gtówne. .11111lllllHllllll ll lllllll!!illllllillllllllllllllillilllllllllllllllllllllllllllliilli!:• 

VARIETE • DANCING 
„TABARIN„. 

Narutowicza ZO, . tel 154-60 I 150-66. 
Ju · DZlś godz. 10 w. do rana 

Z wejście bez.płatne 

WIELKI FESTIVAL ARTYSTYCZNY 
Pod prot. poi. zw. airt. wid. z udziałem najwybitniejszych sil rewiowo-kabaretowych 40 asów artystycznyclt -J?uet Cornaci_ Duo Iy\Hec, J?ue~ Mali
szewskich, Mademoiselle Irena (taniec z wężem), Braun (ch iń ska magja), ~tups. tt. Leszczyńska, Duet Janaszkow, Kwa:rtet I3lums.k1, Donami. Duet 
Ste.lmas·zewskich, Mira MHI, KaJdarowa, .E. Rei kwartet Astroff. Silwinł, Duet Żadeiko. Zgorzelska, Junosza.. 3 Adol!ini,. Adolis: - -

Orkiestra .. The Weinroth-Band". - Moc niespodzianek. - Ceny mepodwyzszone. 

-Chorzy ~~ę:~:;!~:r;:.:!.~~~r!1~~~ f W piątek ciągnienie l·ej klasy 

GŁOWNA 1 

DZIS 

Prokurator 
lllUA HIR~ 

w roli głównej 

J. SMOSARSKA 
Następne programy: 

I 
Pośrednik miłości 
w roli głównej 

Buster Keaton 

Zabawka 
w roli głównej 

Eugenjusz Bodo 

Jaką mnie urauniesl 
w roli gł. Greta Garbo 

Bezdomni muzycy 
w rolach głównych 

Pat i Patachen 

~lturmowa Bryga~a 
artyści wytwórni SOWKll'łO 

Pnyuo~a na li~o 
w roli gł. PICCAWER 

PolJki tytuł nie Htalony 
w rolach głównych 

FLIP i FLAP 

•. . • . I , . „ ł 

POMOC l SKUTEK BEZ 

Ruptury Jak~fe~\~f;;~t~a nie wo!- p 0 d a j 5 Z [ Z -= Ś [ i U d ł 0 ń 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla •••••••••••••••• 
życia ludzkiego są bardzo niebez- i ku• natycltmlasl los 
Pi~ne. RUPTURA staje sie wiei· .., 
ka iak głowa ludzka ; spowodo- w najpopularniejszej kolekturze 
wać może śmiertelne powikłania s p • 
kiszek. Specjalne lecznj.cze ban- • as s· Ie r Dl a n 
daże ortopedyczne gumowe mojej 
metody usuwają ra<lykalnie nainie Piotrkowska 13. 
bezpi·ecznieisze ruptury u męt.-

. . czyzn. kobiet i dzieci bez operacji. u nas możesz wygra.A m1·11·on• 
~ ~Y~~n~ k~o~~~ PrzK~ ~on~~ s~ ~u-·~~~~--~~~~~~~~~~-~~~---~··---~~~-~ bów i ~źl~y kości lecznicze gorsety ortopedyczne. lllMl«dM Mri6 
Dla ~krzSrw1on~ch nóg. płaskich i bolą ..:v ch stóp wkłady 
ortopedy.::zne. ::sztu.:zne nogi i ręce. Na obr.iże~ie ż1)lad· ===•=n~nnaan„„aa11111111„1„ ...... „ 

I DOSYC JUŻ 
EKSPERYMENTOW 

ft KTORE WAS DO MNIE 
I PROWADZĄ I 

ka I kiszek lecznicze t-andaże brzuszne 
Zakład Ortopedyczn'y 

Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Dr. MED, 

1'1. Dlazer 
•.-HOROBY SKóRNE I WENERYCZNt lódt, al. Wólczańska Nr. 10, front, parter. tel. 221-77 

UWAOAI: Od dnia 1 września 1933 r. przyJmufe tylko 
osobUcle. Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi 
przyjmuje. Osobiste zjawienie sie chorych jest ko B 

lĄDAJCIE ORYGINALNYCH 
n „OLLA" Zachodnia 64, tel. 185-49 
UDDUIWIBUuuuu• a11aaua11aunaa11a11ma przyjmule od 12-2 1 od 7-8.30 wie.;:i:. nieczne. 

PODZIĘKOWANIE. 0<'.«~000000000000000000000000000(:)(:)\:)(:)(:)<:>0< w niedziele i świeta od lll-12 wpnl 
Ta. drogą . składam publicznie gora.ce z duszy płynące 

~1ę.kowame WP. Dyr. J. Rapaaiortowi w Łodzi, ul. Matki• f 
Wolczańska 10, sławne.mu i wYbitnemu s.pec. clila cho
rób rupturoWYch i ortoped.ycznycli, za założenie mi 

PORADtllA 

WENEROLOGICZNA 

DR. MED. 

HALT ECHT lec:zn. bandaża ort0.ped. rupturowego, z którego jestem Zapisujcie 
ba·rdzo zadowolony. Czuję się bardzo dobrze, unikną- swe dzieci do LECZENIE CHORÓB choroby Skórne, weneryczne-
łem orperacii niebezpiecznej, a cielij)ienia przepuklinowe K 1· Ml k " WENERYCZNYCH I SKÓRl':YCH i moczopłciowe 

tod~1~!i ~~~l=~s~:.~ażowi Pańskiego systemu i me- " rop I e a Zawadzka 1 Piotrkowska 10. tel. 245-21 
(-) ZELIO SZCZ~CINER ""ll"ll"""lll!"" 9 rano-9 wiecz, święta 9-2 Po Pol Przyjm: od. 8 r::ino .do I pp. i 5-9 w. 

·.tt><U, At 1-go Maia 36 111111111111111111111111 PORADA 3 za w medz1ele I św1eta od 10-1 pp. „ •...•.. „ ......•............ „ .•. mmm••···-···~~· . D MED 

'
JerzY. SUdya H. szU°MlcHER 

0

0~ ~ ""j;~~~p~,~- ~!!~!~f ~e~r~~!~j~n 
AKuszeR - OJNEKoLoo c Rzao•ska Nr. 5 

Z. kl 39 
horoby 'k6rne ul. tlAWROT rtr. 7 (wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08 

rom& ego i weneryczne Tel. lti4·2l. Przyjęcia: 10-11 i ló-19.ar 
Tełef. 115-27 PIOTRKO\VSKB 56 choroby WCJW'llętrzne I allergfczne niedziele: 10-12. 

PMYJmuje od 4-7 Po poi. 0 (astma, l>OkTZyWka, mi~eua, reu- p k a 

w nlectziele I świeta od 11-1 Po Pol. tel. 148-62 ' matvzm) OSZU UJe z·oe od I I pół - 4, 6-9 wieoz, w nte- Godziny OJ'ZYJeć 6· -7. 
- ----- dziele I święta od 10-1 

OOKT.OR Ceny lecznicowe. Df • J. NAD EL ~d gospodarza= 

H. Rózaner~ 0 •· ""!'- • akusze•·a-koloa m1eszkan1a 
rtaruło · 9 1 Al KOPCIO\VSkl Oodzlny przyjęc! od 3-5 I 7-8 l-2 ~ole, ewent. z kuchnią (wyg0 . 

wacza ' I piętro ANDRZEJA 4 dy. łazienka pożądane) 
Tel. 128-98 • 111 Oferty sub .. Kawaler". 30-<. 

l 
Choroby: weneryczne, moczopłciowe CHOROBY WEWNĘTRZNI! TELEFON 2 28 92 PO 2 MILJONY każdy ~pieszy do Ko· 

I skórne. Gdan' sk 37 ' - lektury Kurt Wytrzy.::, Łódź, Piotrlrow 
Przyjmuje od 8-10 fllJlJO 1 ó-8. a MA!;iZYNISTKA przyim?je. przepis~- ska 141, tel. 163-~9. 7.am1e j<;.;:owym wy 

. wanie do domu. Ceny ms.k1e. Radwan- syłamy losy natychmiast po wpłace-
,__ __....,.._Tel. 232-55, przyjmuje 7-S wieczór. ska 24. m. I. teł. 101-11. 6 niu na PKO 68426. 



„ ..... 1 ł p zy. - Woin kl 
czek tr~y.ltrotn e na tteskaeh. Zwycięstwa Pawia 

denkłewłcza, Michał lta, Blcera I, Wolfówicza ł 
W dnfu wczorajszym w sali Geyera Andrzejewski OKP) - Brzęczek Wolrob (Wlma)-Wotnlaktewici (lf(P). 

róź&:)oczęły się indywHiualne mistirzo- {ZJednoczone). PUbliczność .powitała W-oźnirukie'W'i-
suwę. bokserskie okręgu łódzkiego. 111 0 tle w pierws·Lych d\\11 dunda(:h cza owacyjnie. „Moryicek'k W ciągu 

Jaz Podtczas ważenia zawodników l piizeważał Brzęczek o tyłe w trzeciej 1 i pół rundy narzuconem tempem tak 
akazafo się, że Gairncaa:ek ora:z Klim- l inicjatywa była tyla{o ze strony Andrze- zmęcLyl przeciwni.ka, te en ósW.tnl 
czak nie przybyli, natomiast Banasiak 1 jewskiego. W tej fazie walki Brzęczek walkę przegrał przez k. o- jedyne pod
stattować będL.ie w wadlze półśredniej. I trzykrotnie znalazł się na deskach· czas wczorajszych walik. 

Przy wypełnionej widowni po brze- Ogtoszehie 'LWycięstwa Brz:\;czka pu- Gołębiowski (ll(P)-l(rzywałiskl (Lk ), 
gi odibyfy się walki w wagach muszej, bliczność przyjQła z nieLadowoleniem. Watllka mało ciekawa. Zaw;Qdnicy 
:kioguciej oraz piórikowej. J Woliowicz (liakoahJ - Białecki (IKP). ciągle dążą do zwaricia. Zwyiciężyl Gotę-i 

S'ędtz!owali w ringU pip„: Kordasz ił W Pierwszej rundzie siły równe. biowS>'ki na punkty. 
Wolf. J bwie następne rundy naileżą do Wolfo- •.• 

Zaznaczyć należy, że ur-ządiZanie wiozia, który posyła na deski Białeckie-i W dniu dzi:siejszym o giociz. 20 row- ~ 
ć\\riell'ćftnalów w dniu dlz,isiejsLym, Pół- i go w drugiej rundzie. Zwycięża wysoko nież w sat!i Geyera odbędą się ćwierćfi- L 
finalów w pił\tek a finalów w niedzielę na punkty zawodnik Hakoahu. nały. I 
nie mozna niazwiać pomysłowem, gdyż 1 ow 1

• e e 44 w MW•liMil!I I 
nawet jest uchwała walnego zgroma- z h K I 
dizenia Ł. o. Z. B., że np. między pól- I r -y 
fihałó\Ventł a finałQWemi winrta być 
przerw.ie. ehótby tygiod.ni?wa· Dziś wr . Exmistrz ł łata p konany przez młodego amery anln • I 
tworzyła się taka sy;tuac1a że zawodmk . 
rri'dźe w ciągu 5-.ciu dwr stoczyć kilka W filadelfjl rozegrany został we perkutem, lecz nie robiło to tadrtego 
spotkań, . wfo~ek w nocy. mecz boksetski międ~y wrażenia _na am~rykanirtie.. \ mifilo,., intensywnego treningu, pn;epro-

• W pierwszym driiu mistrwwskieh exm1strzem śwmta Maksem Schmelm- W 9-eJ rundzie Schmelmg za·czął wadzonego w Amer.yce po,~ona11y został 
:z\hagan bO!kserów odibył<> się eziesięc giem, a młodym i zupełnie ieszcze nie- krwawić i z minuty rta minute walczył· pr.z.ez młodego amerykamna Hamasa. 
walk· znanym na szerszej arenie sodrtowej stabiej. 

Krótkie sprawozdania z nich Prtei· amerykaninem · Steve Hamasem. Zwycięstwo amerykanina przyjęte 
Stawia.tą się nastęvująco: Po niezwykle interesującym prze- zostało przez rekordowo zebraną pu- Si 

biegu walka zakończyła sie nieoczeki- bliczność długo niemilknacemi oklaska U 
W AOA MUSZA: wanem zwycięstwem amervkanina po mi. • • 

P lal( OKP) - Kumer (łlakoah). 15-tu rundach na punkty, Porażkę Schmelinga uważa 9ała Nowy zarząd Łódzkiego Klubu 
Wa:llka n\ało ciekaf\Va. vVdygrywa na bo 9-ej rundy walka bvła Źupefnie prasa amerykańska za zmierzch jego Sportowego ukonstytu·owal się następu-

t:ftthKtY Pawtak. wyrównana przyczem Schmeling od. lrnrjery bokserskiei. jąco: prezes dyir. Wolczynski, wicepre-
Ootfrlif (Halioab) - Rundo OKP). czasu do czasu trafiał przeciwnika u- ze~i pp.: Konopka, inż· Rau. sękretarz ~ 
Po wyrównanym przebiegu watki, Rębal·ski· skarb.rui1k: dy.r. Skibicki, sek-

wygrY}Va na punktv zasfui,enie zawod- cja piłki nożnej: prez. Konopka, lekko• 
"liik Htilłffiałiu. atletyCzna: prof. Szumlewsi, gier spor

towych: inż. Woyde, ptywacKa: sędzia 
WAtlA KOGUCIA: Salm, hokejowa: p, Lange, bokserskat 

.dl'*' I (Union Touring)-Oraczrtt. UKP) ! W dn. 3 marca ro. odbę zie się w no- I nic two Szte:n1:1 na. sek~ę g.imna~czdą, ·p. ·wa,gner• ~~ni~owa: inż. R u. ~z~rmier 
WaJ.ka. wyrównana. Zwyc1ęza na we wyremontowanej sali teatru „RQIZ- która, t~oskhw1: się op1ekuJe. cza p. Krysinski, strzel.ecka ma.Jor Iiof-

pu'l1ikty B1oer I. maifosci" (b. Teatr Miejski) przy ul. Ce- SekcJ~ ta, ktora normalnie byla CZYI!- bauer, kolarska p· Pfeiffer. 
Orafror (IKP) - Bagrows1il (IKP). gielnianej 29 popis gimnastyczny RSS. rta od kilku lat, rozszerzyła. znaiczme 
Zwycięża valcowerem Grabor, gdyż \Sztern. . SW?ją pracę pr.zez . uz.ys.kame w ;oku 

Begrowski nie stawił się do waLki· Kl b rt 8. t al . d <ił- ub1·eglym duzeJ sali g1mnastyazmeJ, o-
• • ~ . spo ~wy ·Z ern n. ezy d n"J raz zakup całego szeregu przyrządów 

Spodenk1ew1cz UKP) - Gaduła (Geyer). bair:dz1eJ ruchlr~1ych orgam~ac11 s;por~o- gimnastycznych. 
~ys?'ko na ~ wygrywa Spo-.' wych na tereme naszego miasta. f>os1a- Wszystkie grupy gimnastyczne ćwi-

dertk1ew1c.z. W dirug-1eJ rundi.i1e Gaduła da caty s~.ereE;r dob.rze zorgamzo\':'a- czą obecnie łntensywnie do popisu 
dwukrotme był na deskach. nych sekc11, J~k . g1m~as!yczną, gier gimnastycznego. 15 gru;p ćwicza.cydi, 

sportowych, _p1tk1. nozneJ le~koatle- prU!sizfo dwieście osób zademonstrują 
tyczna, sportow z1mowy:h. tenisa sto~ 1 wyniki kil'.kuletniej wytężonej })ra.cy 
łowego, sz~chową: Posiada równlez j sekcji gimnastycznej RSS. Sztern nad 
własną orkiestrę. krzewieniem tężyzny fizycznej wśród 

AOA PIORKOW . 
Młcliiilak (Zfednoczotte) - P.aryzer 

(Bar·ł(Ochba). 

Szczególną uwagę zwraca kierow- najszerszych warstw społeczeństwa. 

Nowe władze 
ar ochtiy" łófjzldej. 

Sktad zarządu Bar-Kochby przedstawia si~ 
nasł~Ptliaco: Dr. Rozen NałtaH, prezes . dr. Shl
berstrom Le-0n, wiceprezes, Sztern Leon, wi
ceprezes, Sztrowais ttilar~·. wiceprzcs, łiirsz
berg Eli, sekretarz, Oksenberg Adolf. gospo
darz, Cukierman Mojżesz w. gosp„ Leszq:yń
ski Jakób, skarbnik, f'lattau Marian. skarbnik, 
Zaide tlerntan, referent sportowy, Brunn Ch., 
Taflowicz Juljan, · Gerszt B„ adw. Chudy J. 

Komisja rewizyjna: WYżnica J. Rechtman T. 
Petor I. 

M.Ichalalk walcieył niebezpiecznie, sę
diia jednaik rtie reagowat. Zwyciężyt na 
pUttkt żaWodttik Zfodrtoczonych. 11· d d k „ y z życia liłubów 111lę zynaro OWY ongres szerm1eruz I lEWłąz 6\V spo1·towych w Pa~ 
t-ecb polaków ' . W Brukseli odbył się pod prrzewod- Warszawy w czerwcu b. r. bę1d1z.ie ntu- bjanicach 

W RUltlUDJi nictwen:n plik. Anspacha dk»roczny kon- .siało pr.zywieźć na własny kO'SZ't M'hi· Zamzeitl P.T.C, po1daJ}e do ,v::.1adomośc:ii 1:złom.o 
gres mię·dZynarodowej federacti s.zermier trów w sfos,unku: jeden sęd:z:ia na cz.te~ kdw, że doroc:ze wai1ne zgrom·a.d~eniie o.dbędzi~ 

We wtorek, w druigim dniu między- CLej. PolsJkę reiptt'ei:ien.tował mż. 1. Zub- rech z.awodnWków. Lk:zbę tak zgło!ltzo- oiię w sobotę dn.ia 17-g.o lutego b. r. o go>dlzd-
.... :.u„.HIO: ... z;,ch ....... J's~ rwurv~h „a:wod,o'w ""ar rzycki', h .1- ł M J_ -_ ,j ni.e 19-ej w !-&Zym iemnmie wi~gl, o godz. 20..ej ~'1""""""" ] nv K-„ J'- L „ nyc sęuziów U!Z1l!"'e ni i1ę~vna-rO'Q,t'lrt.lrV II „, t . . I-'--' ·-· ul' 
dMS.kkh * Predealu odl1'ył dę bieg sz1a 01brzymia więmość spośród 17 re- Związek d10da<tkowo wy~~zon~ :V i~:e1t&~:. w ·uiKiad.u •voais.nym pl"zy L-

fMowy. prezentowanych na koo1gresde państw przez siebie kanidydaita1mi. POl"ząidieik ooienny obe1imuje: 
Smafe-ta polska stanęła do walki zc12 siprzec:iiwiła silę wiszelkiim wnioskom, dą- Delegaci wsizystki:ch państw z za.in• 1) ~ajoo1e i wybór ,pirezydjum 

komnhHoWana bmki.em Kukuczkit, któ- .1, ,__ • L:L :t..· • ,_ li ~1 2) Uarozoo1e zmarłych cz~o:nJ;:ów T-wa 
·1- Żą'C17Jlll 1.110 SK:rócerua ruo ro,z11>te.1a na czę- teiresowain~em wysłuclfla · rclerąfu yvu• 3) Odozybam:~e 1prCllboJmllU l!: p~ze.dnieg.o 

ry skalec2ył rękę. Za.sł~'Pił go d10 ć sła- ści dorocmych mi'9tirz<l'SŁW Europy. siki.ego i przygoitowa.n:iia·ch cLo tniisilrz0$tw itgrorn.adzema 
by Stot>:kai Ztllbek sta't'!tdwał chOII')'. Ka- Stanow:iSiko PoLslki zaalkiceprt~aine i jednagłośin;ie zaaprohowa.li ipila.n i pro- 4) S;pmiw.o~dia<niia: ogóline, kaoowe, goG1p<>· 
pitain Ll?łltowelti zł!llttlał n.a trasie nartę zostało podicz.as ro·z.ipaikywani:a pailącego gram tumieju. Za:inltereisowaaił.e zaiwodit- da=e, .s;poriboove, ko.miis.ji oowiiz-yij•n•ej, 
i odlbył niema1l cały swńil dyS'tadls rta J'edi- Z"·rla·..i-,.....,,f„ ""ę..i,__.,,.. ___ _,,_~,o..to, Po -"' •• .;,...7,,,; • . t b _ _j, P •. - . ..1 -.....J. !L 5} WII'ęet!letiie n8Jg.ród c.zymarym oiJoilllkom, ~, ""& Ulilll.,,~........ .,. =1v~'°"''& 0!1 ........ ~.-., ffil J0S arozo znaiczn.e. racvv,puO'P"""'-Olo-. 6) ~S.ja i abs·0Jutorij111m .. 
in.aj narcie. . dlyis!kiu~ ipoistaioowiono, że ka~ie pań- 1nii·e do WairS1Zawy pl"Zybędą zu\rodlnicy 7) Zm.<iiana § 24, uw~a Ir statutu, 

Te n~eipowodzenia .OOecyidQW.ały o 'PO" stwo ipiizy!bywaijąoe na mistrz~ dio szesnastu państw. 8) Uichsw.aJlenie GJ!11~mairz.a. bru.dżiefo,we~ 
rat€e nasze.go zespołu., który w punkt.a- m. roik 1934/35, 

c1i E.aijĄł osrtamie mi·eijsce, za Rurnunj~, o zn1·z• kt' kole1•owe dla sportow-o" w ~) W.yboiry zaneidu i iPII'etzle!Sia T-wa., Jugoriawją i Glieohosłowaqfł. U I?~ :::J = r~)o.ej, 
Bieg sztafotowy sta.no'W1Lł mk.óócZe- . t~woiolsiki. 

n.ie z.awod.ó'w. W ogóline.i puinlkltaąi. WBZy Sprawa mtżek kolejowych dla spor~ r niewiele diroższy od zl1liżlrowego biletu do czł.oruków r<l!ZIOOT!aino. 
stkich odbytych itonlkUTencyij ~e t<?wców, jadących na zawody sportowe d'la sportowców. . ~*~ 
miejsoee zadęła Rl\n\lUn~a prTlJed Jiugosła· me przestaje być Jedn'Y1tl1 z 11ajrpowat- W zWliąz:kn.t z tern wladze sportowe odoo1:::'1 l~~~g~:i.a od= 
wją, Polską i Cz.e.ohosłowaqE\. ndejslJY'ch za,gadnień rozwoju ·sportu mają podjąć w najibliiższym czasie sta„ sd- ,.. ~- dm.~a n-go lUil<l\fO b. r. 

0 
godrzi

. Warunki teirein·owe na trasie bi.eguj w Polsce. raitJdla w celu uzyskania dlla spottowc&w me iLel w l·5<ZJ11U, wtZigl, o ~Otdztltnie 19-eii w 
sztafetowego 'były hrurdlro cię7Jkie. Pai- Ody przed ·kiiiku laty po ~ sta wu.'!ęlkseyoh Zltllilżek ii to Obowia'Żl1.tl,fących ll;tinn iienmd!nii.e w loikail.U pnzy u.lii1cy Zaohod-
nowała s1ilna zamieć. rarn1ach udalo się władzom spcmtcrwym róW!Illież na po~ pośpieszne. niei Nil', 6. 

~ 
Po:nzeidiedt dmenny W.Z. obejmuite: wywalczyć 50 proc. ~ od bfletów Reportaż rad owy. 1) Zlllgaij.eme i wyibór pretjidj1.tm, Z U W 0 d ~ 8 tl e CZ k O We III-ej ~ i to tJl[a~o na ~ciągi osobo- b <il P11Z'Y!ięoi.e pro.totkiułu 11: oetarontego W .z„ 

J We, zaga<I:nliende nde WStatO jeszcze 0" Z w oroc y 3) ~e filstępując\1!ltt<> zrairaąidu OlWZ 

d 111lsłf2t>Słwo Polski starteczme rozwiązane• gdyż była to ttil- W dniach od 16-18 1'1.Ptego oddr"~ie komisji imwiri:yjinej, 
W K 1,.; ~ ł . . 'ł'LL' 4) Uditleileme a&oMorju.m zarrządoiwi, rynu.-y rozeg-rane zostaną w g~ Zlvy·L ma a. się na trasie Worochłla. - Rafajława 5) Uohrwaileiniie budżetu na '.!'ok ru.stępny, 

dniach 17-18 bm. doroczne zawody Po ostatnio wp'rowadzonej Oj!;Ólncj ob. I narciarski raid zespołowy szlalkiem II 6) Wybory pirezesa i pOlZ!ostałych ozłor.ik6w 
saneczkowe o mistrzostwo Polski W niżce taryify osobowej na kolejach, daw Bryga·dy Legjonów. PolSikie Radti<> or- z.u·z-fi11w·•'k6r .. 

1 
. • 

za~ach tYth wezmą udział zinani' sa- ne zniżld obliczane są od starej wyższe1 ganiz.uje w niedzielę, 18 bm. o godlz. 161 s) w~l::007='6w. necz.kairze czechosłowaccy i a'lls11rjaccy taryfy, a zatem obecny bHet pe?rtv jest specja.Jny reportaż z Worochfy11• • OdcWieme ~ ~. 



Oto pięciu mongołów, którzy uchodzą za najstarszych ludzi na świecie. Ma- l 
Ją oni razem ponad 500 lat. W Connecticut w Stanach Ziednoczon ych odbyły się zawody narciarskie w. 

obecności nieprzejrzanych tłumów. 

z Jś 

i 
- - I 

W związku ze strejkiem generalnym w · 
Pacyżu, policja -przeprowadza skrupu
latne rewizje na ulicach, badając podej 

rzanych osobników. 

i!llll lllll llllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!l:lll!lllll 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

' 

li Członkittle przysposobienia woislmwe
go kobiet wstąpiły obecnie do szkoły 
pilotek, przechodząc -tam normalny 

W tych dniach wykończony zostani i oddany do użytku naiwiekszv tunel kurs latania. 
podmorski świata między Liverpoolem a Birkenhead w AnglJi. Tunel ma dłu· 

2ości 5000 metrów. llllllllllllllUllllllll!llllllłllllllllłłlnUmUlllłłlmlllllllllllllllllllllllll!lllll! 

I że się jesocze spofilramy. Ohodzę bar j wyipadlki jeszcze mi ~ę nie zdarzały. Ale 
dzo często na baJe, a tPaństwo pewno też teraiz jiu:ż W1SZYSJt!ko ,r-OZllllrniem. aJo.-no ..,.-zg4o Lulbi!ą siię bawić, prawda? Ja WaJS z pew- - Co piain rOZll.llln!i'e? 

"' .._ WW • nością poZ'Ilam, gidy s:iię zoba·czymy· - Wiem jiuż, dilaiczego pa!lli się nie 
W ~legaiocko uirządzonej Si'Y!Pialmii pa- zwpennie nad swoimi nerwami. _ N1o - A jeś~i ja pana pozinam. to z pew- zwracała do wladz· Bo to ~o pani 

nowała Z1Upełna ciemność. Była j11.J1ż go- trzeba. JeśH mu stawirrny opór· to na~ nością zirabię z tego l!l!ŻYteJk! - za.gro- grubą ikbmpromiitacją. Mężczyzna, z 
dzi>na dflUJga po ipóliniocy· zabije! ził ll1J\lJ Wilktar. · którym .pamiii wówczas :zmajtdiowała s:lię w 

Jakiś mężczyzna, w czapce !l1asumię- - Widzę, że pani jest bardzo lf'Oz, Opryiszek jedlnaik jlUlż go niie słU1chal. syt)ia!_\!llliir ;nile jest pant ~żem. Dlatego 
tej na oczy, otworzyil bezszelesitnie ci:ęt- są'Clma kobieta - roześmiał siię baJ111dlytta, Zm'ld za dirzwramr i po iparu chwillach właś1rni:e talk postusz.'llliie stPełmaila PM1lf mo
ką szafę. Zapa.ilił na ohwElę lamp/kę eleik- trzymając w jednej ręce zapal01ną lamp· zinailazł siię na wliicy. je żądama, bo przecież bandlzn."ej ipanJi; za„ 
tiryicZ<ną i ok.iem zinawcy ocenM jej za~ kę eleikitryczną, a w dl1'1Ulg'iej broWlllling.- - - - - - - - - - - leż;y na OPDm~ mż m tej głup.i'ej hiiżur-
wa:rtość. Jeżeli nde będziecie krzy;czeć, airni opie- Pańi Irena wła.IŚ111~e czytała w swym terj1 ~ '{Ji'en~oh. 

S:krzy'Ilkę z bilżurterj<ą sohowat do ktie- rać stię, to wam a'llJi Jeden włos ·11iie spad- hrudluarz~ jakąś fascYtrl!Udącą powieść, ~ Co pan tu ~e za gtUJp-
szeni1. J1n'I1'Y'Ch wairtościowYch przedimio- nie z głowy! Musicie jedłnaik mi powJe... gdy pdkojówika zarrne:ldowata jej przy- sitwa! - lkir:zydrnęła obtllI'ZIOOlla Iirena. -
tów Illie malazl. dzieć, gdzie są u:kryte pieillliądze. Te byicie mfodego mężczy11.1ny. Czego ipan chce? 

~bJJtż~ s1ę więc szyi)ko do łóżek. tJrochę biwterj1i, zegairelk i chudy 'POrtfe- - Jalk się on m11ztY1Wa? - sipyitata ją - Zairaz, zairaz. 'Właśme przechodzę 
Na :krześ~e leżala męska maryinarika. li!k stainowczo mi nie starczą· Muszę Irena. <lio właściwej sprawY. M~ !Pani wrócił 
Wyq~ągmął z ni1ej portfeil, a póinli.ej się- mieć wtlęicej. - Nie chce podać nazw.iislka. Twiier- ooogdaj do 'domu, po dW'lllll1liiesiiięcznej 
gnął do kamizetlci po złóty zegarek. - Nłe mamy Illic wiięcej - odpowie- dzJ. jednalk, że ma do pani bairdzo waż- nieobecnoścL. :M-6.glhyim mul lllldlz.iellilć bar-

w tym wlaśiniie momencie zlbiwdlzLta dzfal mu Wilktor. ną sprawę. dzo cermyich 11nfor:macyj. Dostaroz.yłlbym 
się ze s·ruu mfod'a lkdbi'eta. - Fe, to niieładnie I - zawolal opry- - N~ech wej<dzteo mu nawet dowodów rzeczowych, bo w 

- Wi'ktorze ! - lkrzyilmęta przeiraź· szek. - Talki . elegainak)i pan, amówi 'l1Jie· Do · bwdlua·l1U wszedł e'legamdko ulbra· portfelu milego ·Wdlktorka znaila!Złem ca-
Hwyim głosem do śaJtiącego Olbok ntej prawidlę I WMz~. że chce pan koodecznie· ny mężczyzna· tą serję mteresutj.ącyich ldłstów miloon:~h. 
męż,czyznry· ~ W s:yipia:lm~ jesit zlodZ'iej ! abym zrobiił 'lllżytelk z mojej czarnej ma„ - Pam1 mnie ohy(ba me J)OOIIlla\ie - - Tam były !Nsty? - przeraz:i'la sfę 

- ł'~as.'kawa palfDii ma bar<llzo CZIUÓ1111Y' sz:ymiki!! ro~począt z bezczellniym 'l.l!śmiechem. --... Irem IIliiie na żairrtiy. 
sem - odezwał się :11aityohrrnilast włamy- - Pie!lli:ądze leżą w gaibinede, w Jestem włamyWaczem• :kitóry iprzed dtwo- - Tak jest __.. roześimi:at s;ę z.nów 
waicz. - Istomi:e, złożyłem wam Wli'ZY- szUJf\11aidlz1ie I Klliucz 'Zm1ajld!z&eciew lbielłź- ma tyigodiruiamr złożył pmi w ·nocy wr- opryszek. - Mam je przy sobie. Mogę 
tę. Nie rMJqie jedtnaik a1a:mm, bo mam nitarce! - kirzYknęla młoda kobieta. zytę. je sprzedać za tylsiiąc dbłarow. Jeś1Jiii pa-
broń przy sobile r !będę muisi!ał z nriiej wo- - Dziięiku!j:ę za informację! - siklo- - Ozego pan tu chce? - lklrzyknęła llJli niema gotówkd, to IJlI!ZIYdmę rówri!łei 
biić u1żytek. nM się beziczeiltny oprys-zelk. :pnzerażonia kobieta. - welksellki. · R~d'zę 7.lgodlzilć się na moje 

W tej chwilli zerwał siię z łóżika WUlk- Po paru mimta'C!h jlU!ż miał w kiesze- _- Proszę się 111iie denerwować. Brzy- wairu1nJld, bo mężiu!lek z peWIOOŚci'ą Pl. 
tor. ni gil1Ulbszą kwotę. szedłem teraz w rupellflie ilrunej spra- wypłaci M,e, młe zażądam. To są prze-

Ghqiat on się rruai."ć m OPI'Y'Szlka, Wszedł wówczas jeszcze raz d!o sy- wie - odpowi.edzia·ł SUJokojllllie. -,-- Dzii.. cież pami listy do Wlilkltora. 
lecz młoda ik!olbiietoa sch'W')'ICila go za rę-1 pia11mli, u!kłoni~ się z nonsza•lam·c.ią mto-1 wito mn.1'e bard~o. że ipamJi niie ZJłażyła Tra1I1Zalkcja została zawairta. 
k9 i n~e poowolti'ła rus·z,yić sńJę z miejsca. dej parze i ipowiedzfat: pol1ilcji żad1nego meild:uinilru o moim wy- 1'. 

- Zostań! ""krzy[roęła, pain.llJdąc już - Bardzo dziękilllię za pomoc. Myślę, 'Stęp.Te. Nie mogłem tego pojąć.' Talkiie 
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